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iatońozenie wizyty króla i królowej Szwecji
is Midzietnika król Szwecji 

. xvl Gustaw- i królowa 
f e  iwMdzili Kowieńską Ga- 
irt m K. Ciurlionisa. Goście 
z L b  ekspozycję obrazów M. 
« Ourltonisa, wysłuchali jego 

Dla wysokich gości grał 
„  fortepianie Vyłautas Lands- 
bapŁ
Następnie królewska para ze 

jTÓta udała się do Kowieńskie­
go Uniwersytetu Technologicz- 
ttp. Dostojnych gości powitali 
jiior Kęstutis Kriśćiunas, inni 
taownicy wyższej uczelni, na- 
cbwcy. W auli uniwersyteckiej 
odbyła się rozmowa na temat 
ęaw ochrony środowiska, 
wpólnie rozstrzyganych przez 
ęecplisów Litery i Szwecji. W  
ubiegiyjn roku na uniwersytecie 
słcany został Instytut Inżynie- 
rii Środowiska, który wspólnie 
s szw edzkimi spółkami i insty­
tucjami naifcowymi tworzy pro­
gramy czystych technologii i fio. 
W tym roku instytut oraz dwie 
fony szwedzkie założyły współ- 

przedsiębiorstwo „Anox Ne- 
Król i królowa zapoznani 

W zostali z projektem kowieó- 
ifci oczyszczalni wody. Rząd 
swedaki udzielił pomocy finan- 

na projektowanie i  budo- 
^  ^Jwoczesnych u rzą d z i o- 
rosazających.
Z Kowna orszak samochodów 

JJfbyt do skansenu w Runasizy- 
5 r  Kaa*  W  Gustaw i 
««>wa Sylvia wstąpili do za­

grody auksztockiej. W  drewnia­
nej izbie królewską parę raczo­
no domowym chlebem, białym 
serem, innymi tradycyjnymi 
potrawami.

,W Domu Pracowników Sztuki 
król Szwecji wydał uroczystą 
kolację na cześć przewodniczą­
cego Rady Najwyższej Vytauta- 
sa Landsbergisa i jego małżon­
ki, innych oficjalnych osób Re­
publiki Litewskiej.

17 października, w ostatnim 
dniu pobytu Karol XVI Gustaw 
i królowa Sylvia zwiedzili wileń­
ską Starówkę.

.Wysocy Goście zatrzymali się 
przy kościele św. Anny, a  nastę­
pnie przybyli do Ostrej Bramy. 
Stamtąd król Karol XVI Gustaw 
i królowa Sylvia przeszli do cer­
kwi św. Ducha i klasztoru. Tu 
powitał ich i o  prawosławiu na 
Litwie opowiedział arcybiskup 
Chryzostom. inni zwierzchnicy 
wspólnoty.

Królewska rodzina odwiedziła 
podwórze, na którym, jak głosi 
tablica pamiątkowa, 3 listopada 

"4941 r. wybrano do zagłady 
1200 Żydów. O getcie wileńskim 
dostojnym gościom opowiedział 
honorowy przewodniczący Wspól­
noty Żydów Litewskich Emanue­
l i  Zingeris,

'Następnie król i królowa 
Szwecji wstąpili do kościoła 
ewangelicko .  luterańskiego, spo­
tkali się z biskupem Jonasem 
Kalvanasem, innymi zwierzchni­

kami wspólnoty. Królewskiej pa­
rze podarowano grafikę z wize­
runkiem kościoła.

Wycieczkę po Wilnie króle* 
wska para zakończyła w Kate­
drze Wileńskiej. Dostojnych goś­
ci powitali arcybiskup A ud rys 
Juozas BaÓkys, monsignoje Kazi- 
mieras YasiUauskas, księża, licz­
ni wierni. Ich Wysokości zwie­
dzili kaplicę św. Kazimierza i 
inne. w jednej z  nich pogratulo­
wali młodej parze, rodzicom 
chrzczonych dzieci. Królewska 
para zwiedziła również podzie­
mia Katedry.

N a ulicach stolicy Karola XVI 
Gustawa i królową Syłvię po­
zdrowiło wielu wilnian, w kilku 
językach śpiewano „Ilgiausiu mę­
tu" („Sto lat"), obdarowano 
kwiatami.

N a Lotnisku Wileńskim, ude­
korowanym flagami państwowymi 
Szwecji i Litwy dostojnych go­
ści pożegnali przewodniczący 
Rady Najwyższej Vytautas Land- 
sbergis z małżonką Gfaiiną, wi­
ceprzewodniczący Rady Najwyż­
szej Broniskwas Kuzmickas z 
małżonką Leonardą* minister 
spraw zagranicznych Algirdas 
Saudargas, ambasadorowie Lars 
Magnusón i Romualdas Kalonai- 
tis, inne osoby oficjalne.

O  gpdz. 13 min. 30 specjalny 
samolot odleciał do Sztokhoknu.

(ELTA)

stosunków Litwy ze Szwecją
(j]?Mifeiemika "Radzie

Odbyła się kon/e- 
■n ^Wasowa pizewodniczące- 

Ytautaea Landsbergisa. 
dó iei^  wizytę szwe-
wie LRJJf królewskiej na Lit- 

H  wybory oraz 
Y na Litwie.

wszyst-
Snrecla w! Msze stosunki ze

Ulwie jest 
•WdzUi lydl stosunków, po-

J '  P^jJohnie scharakte. 
«m fcif- oolityciny rów- 

■ Pr2ew°dniczący 
* 0 * 1  stosunki Utwy 
* > S - S ? *  konkretne od 

°*°dzenia. Za- 
le nieoficjalna wi­

zyta ministra, spraw zagranicz­
nych Szwecji w krajach bałty­
ckich i w Wilnie. Przebywał tu 
również konsul Szwecji w Sankt- 
Petenburgu. Obecnie stosunki 
ze Szwecją są stosunkami dobre­
go sąsiedztwa, wzajemnego zro­
zumienia i wielkiej pomocy 
Szwecji dla Litwy i Przewodni­
czący RN mówił o  projektach, 
w których realizowaniu pomaga 
Szwecja. Są to i oczyszczalnia 
w Kownie, i system bezpieczeń­
stwa Ignalińskiej A£, i  udziela­
ną stale pomoc naszym rolni­
kom. Rozstrzyga się również 
sprawy przeprawy promowej, 
która, połączyłaby Litwę ze 
Szwecją i byłaby szczególnie po. 
żyteczna dla bezpośrednich kon­
taktów naszych mieszkańców i

handlu. Stanowisko Szwecji w 
popieraniu Utwy,' szczególnie .po 
wydarzeniach styczniowych, by­
ło bardzo konkretne i zdecydo­
wane. V. Landsbergis powie­
dział, że aktualny premier Carl 
Bildt należy do najkonsekwen- 
tniejszych w  Europie zwolenni­
ków i sympatyków niepodległo­
ści krajów bałtyckich, opowia­
da się stanowczo za wyprowa­
dzeniem wojsk rosyjskich. V. 
Landsbergis odnotował, że sto­
sunki ze Szwecją, z których
można się cieszyć, są bardzo 
ważne w dwóch aspektach, mia­
nowicie w aspektach dobrobytu 
Litwy i jej< bezpieczeństwa. Po 
pierwsze — pod względem eko­
logicznego programu energetycz. 
nego. Po drugie — czego się 
spodziewamy 1 co chciałbym o-

( Dokończenie na frtr. 2)
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mieszkają Landsbergisowie. Ran­
kiem obudziła Zwierzyniec ze 
snu głośna muzyka orkiestry 
studentów Akademii Muzycznej. 
O godz. 11 winszowali Przewod­
niczącego Rady Najwyższef 
przedstawiciele Związku Więź­
niów Politycznych i Zesłańców, 
a nieco później — wydziału 
ochrony Rady Najwyższej.

Z marszem przybyli- litewscy I 
ochotnicy. Jako pierwszemu ho­

norowemu ochotnikowi V. Land- 
sber,gisowi wręczono imienny 
karabin, odśpiewano „Ilgiausiu
mętu". Wytrwałości Witolda,
zdrowia Jablonskisa, odwagi 
Landsbergisa tyczyli przedstawi­
ciele Klubu Vytautasów.

W  południe z powinszowania^ 
ml przyszedł do Jubilata*
rząd Litwy. Przywódcy państwa 
zdrowia i wytrwałości kolejno 
życzyli kierownicy litewskich sa­
morządów. przedstawiciele am­
basad zagranicznych, przedsię­
biorców, przemysłowców, partii 
i ruchów, organizacji społecz­
nych, frakcji Rady Najwyższef. 
Pod wieczór Jubilatowi składali, 
życzenia najbliżsi —- ojciec, ro­
dzina, przyjaciele.

(ELTA)

22 LISTOPADA — WYBORY DO WILEŃSKIEJ 
I SOLECZNICK1EJ RAD REJONOWYCH

Zagadkowa cisza
DZIS UPŁYWA TERMIN ZGŁASZANIA KANDYDATÓW

W  solecznickim „białym do­
mu", jak się tu  powszechnie na­
zywa gmach rejonowego samo­
rządu. który odwiedziliśmy w 
miniony piątek, nic nie przypo­
minało o zbliżających się wybo­
rach do rady rejonowej. Mimo 
że Główna Komisja Wyborcza 
zatwierdziła skład rejonowej ko. 
misji wyborczej, polecając przy­
stąpić jej do pracy, że mijały 
ostatnie dni zgłaszania kandyda­
tów na deputowanych. Zagadko­
wa cisza i milczenie w przede* 
dniu tej poważnej kampanii ja­
koś, nie kojarzyły z „głośnym" 
niegdyś rejonem, gdzie „agita­
cją" - tchnęło dosłownie z każ­
dego kąta.

Teraz natomiast zaskoczyło to, 
że rejonowa komisja wyborcza 
(z przewodniczącym Kestutisem 
ALEKSONISEM) nie ma siedzi­
by, czy choćby skromnego k ą ­
ta, gdzie mogliby się zwrócić i 
uzyskać informacje zaintereso­
wani. Korzystając więc z osobi­
stych znajomości, kierowani 
dziennikarską wścibskością od­
naleźliśmy w miejscu . pracy, 
czyli w solecznickiej służbie cel­
nej sekretarza komisji Zltę MAT- 
JOSAITYTE. Narzekała, że pra­
cy mają moc, wykonują ją, jak 
mówiła, na zasadach społecz­
nych. bo nieetatowo, nie otrzy- 

! mujiąc za to pieniędzy. Czyżby 
obecne kierownictwo rejonu 
wiedząc o „wydajności" pełnie- 

1 nia licznych niegdyś społecznych 
obowiązków nie chciało odmó­
wić się od takiej metody? Są­
dzimy, że jeśli jest ono zainte­
resowane w wybrańlu nowej ra­
dy rejonowej, to  powinno też 
zadbać o wynagrodzenie za pra­
cę chciażby kierownictwu rejo­
nowej komisji wyborczej. Co 
prawda, władz rejonowych, czyli 
pełnomocnika rządu A run asa 
ETGIRDASA w tym dniu nie za­
staliśmy. Poinformowano, że się 
udał na przedwyborczy urlop, 
bowiem kandyduje do Sejmu. 
Dzielnicowe komisje wyborcze 
też są zajęte przygotowaniami 
wyborów do Sejmu. W  myśl 
powziętej przez parlament uch­
wały w tymże składzie będą pra-1 
cowały one podczas wyborów”-do 
rad rejonowych. Oczywiście, mo­
gą nastąpić w nich pewne zmia- 

Jny personalne, jeśli poszczegól­
ni ich członkowie zostaną wy­
typowani jako kandydaci na de­
putowanych.

Próbowaliśmy dowiedzieć się 
czegoś o przebiegu zgłaszania 
kandydatów na deputowanych do

rady rejonowej, które, jak po­
wiedziała Z. Matjośaityte potrwa 
tylko do 20 października. Mimo 
to komisja wyborcza nie miała 
jeszcze żadnego zgłoszenia na 
piśmie. Co prawda, z ' uprzed­
nich rozmów Z. Matjośaityte 
prognozuje, że kandydatów zgło. 
si ZPL, Sajudis, Związek Gospo­
darzy, LDPP, miejscowe zespoły 
pracy i in.

Jak  z kolei sprawy wygląda­
ją w rejonie wileńskim? Otóż 
przewodnicząca tej rejonowej 
komisji wyborczej Vloleta BAL- 
TUSYTE powiedziała, że pracy 
jest moc i w ogóle nie wiado­
mo, jak się wywiązać z tak na­
piętych terminów. Na tle rejo­
nu wileńskiego sytuacja w sole­
cznickim wygląda korzystniej ze 
względu na termin wyznaczenia 
granic okręgów wyborczych. Do 
wiadomości mieszkańców gazeta 
„Salćia" podała te informację 
10 października br. W gorszej 
sytuacji znaleźli się pretenden­
ci do rady z rejonu wileńskie­
go. Analogiczna decyzja wileń­
skiej rejonowej komisji wybor­
czej, dotycząca wyznaczenia gra- - 
nic okręgów wyborczych dotar­
ła i ujrzała światło .dzienne w 
gazecie „Vibiia" tylko 16 paź­
dziernika br. Nie dziwi więc to, 
że V. BaltuSyte w miniony 
czwartek nic nie mogła powie­
dzieć o kandydatach.

— Rzeczywiście, można tylko 
ubolewać, że dopiero 24 wrześ­
nia parlament powziął uchwałę, 
w której zleca się Głównej Ko­
misji Wyborcze f zorganizowanie 
wyborów do rad rejonów solecz- 
nickiego i wileńskiego. Dlatego 
trudną pracę, poprzedzająca wy­
bory do tych rad w tym wysu­
wanie kandydatów na deputo­
wanych rozpoczęto z opóźnie­
niem — powiedział w wywia- 

“3zie naszej gazecie zastępca 
przewodniczącego parlamentar­
nej komisji samorządów Alfon- 
sas ZALYS... — W toku dysku­
sji nieraz usiłuje się narzucić 
zdanie, że zbyt trudne jest - je­
dnoczesne organizowanie kam­
panii wyborczej do Sejmu i do 
rad samorządów. Niewątpliwie, 
kłopotów fest niemało. Jednak 
wybory zarówno do parlamentu, 
jak też do rad samorządów pod- 
wileńskich powinny się odbyć. 
Mieszkańcy tyoh rejonów już i 
tak dość długo nie mieli wybra­
nego przez siebie organu wła­
dzy...

Jadwiga BIELAWSKA,
Piotr RYNGIEWICZ

Tematem sympozjum -  stosunki Litwy i Polski
Z inicjatywy Państwowej Ko­

misji ds. Problemów Regional­
nych, Instytut Historii Litwy o- 
raz Instytut Języka Litewskiego 
10—12 listopada w Wilnie orga­
nizują sympozjum międzynarodo­
we , Stosunk; państw Litewskie­

go i Polskiego w historii Euro­
py  w połowie XX w.: przesz 
i ość i perspektywa*'. Na sympo 
zjum odczvtv wygłoszą naukow 
cy Litwy, Pr Jski, Niemiec, Uk 
rainy, Białorusi, Łotwy i innych 

państw. (ELTA)
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Waga stosunków Litwy ze Szwecją
(Dokończenie ze str. 1)

siągnąć. powiedział V. Lands­
bergis, to, aby kraje bałtyckie, 
zwłaszcza te, które mają środki 
i wpływy w Europie, ■ podjęły 
się rozstrzygania takiego za­
grażającego wszystkim proble­
mu, jak likwidacja znajdujących 
się na dnie Bałtyku materiałów 
chemicznych, pogrzebanych, pod­
czas drugiej wojny światowej 
w pobliżu wybrzeży Litwy i Łot­
wy. Potrzebne jest nam wielkie 
poparcie Zachodu, państw Mo­
rza Bałtyckiego, i moim zda­
niem. Szwecja będzie tu  pierw­
sza. V. Landsbergis poruszył ró­
wnież problem demiłitaryzacji 
obwodu kaliningradzkiego (kró­
lewieckiego). Uważam, powie­
dział on, że jest to przedmiotem 
powszechnej1 troski i Szwecja o- 
degra tu aktywną rolę. aby Mo­
rze Bałtyckie naprawdę było 
strefą pokoju.

Przewodniczący Rady Najwyż­
szej wyraził nadzieję, że wizyta 
pary królewskiej będzie jednym 
z nader ważnych bodźców do 
dalszego .pozytywnego rozwoju 
naszych stosunków.

■Następnie przewodniczący Ra­
dy Najwyższej odpowiedział na 
pytania dziennikarzy, dotyczące 
zbliżających się wyborów.

Odpowiadając na pytanie, ja­
ką sumę stanowi pomoc Szwecji 
dla Litwy, V. Landsbergis stwie- 
rdził, że liczy to dziesiątki i se­
tki mllionóW koron szwedzkich. 
Na przykład, d£ja zapewnienia 
bezpieczeństwa Ignalińskiej’ AE 
tylko w tym roku przeznaczono 
10 min dolarów. Są to nie tylko 
pieniądze, ale też pomoc pole­
gająca na przysyłaniu najlep­
szych specjalistów, którzy pobu­
dzają nas do maksymalnie od­
powiedzialnej pracy. .

Odpowiadając na pytania do­
tyczące perspektyw wprowadze­
nia lita, V. Landsbergis powie­
dział. że zależy to  od kilkju 
czynników, mianowicie od poli­
tyki finansowej, jaką realizuje 
rząd. od stanowiska i pomocy 
organizacji międzynarodowych, a 
szczególnie Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego, którą spo­
dziewamy się otrzymać, jak też 

. od pomocy dla utrzymania sta­
bilności li tai Jednakże, powie­
dział ,V. Landsbergis, decyzja ta 
przybliża- się.

Przewodniczący Rady Najwyż­
szej odpowiedział też na inne 
pytania dziennikarzy.

(ELTA)

Pobyt delegacji międzyparlamentarnej
'WILNO (ELTA). 19 paździer­

nika zakończyła trzydniowy po­
byt na Litwie delegacja między­
parlamentarnej rady walki z an. 
tysemityzmein z prezydentem tej 
instytucji, deputowanym do par­
lamentu brytyjskiego G. Janne- 
rem. W ostatnim dniu wizyty 
delegacja — członkowie rady z 
Anglii i  Szwecji :— odwiedziła 
w Wilnie Centrum Kultury Ży­
dowskiej, Państwowe Muzeum 
Żydowskie Litwy, zapoznała się 
z ekspozycją poświęconą ludo­
bójstwu narodu żydowskiego na 
Litwie w latach okupacji hitle­
rowskiej, spotkała się z przed­
stawicielami tej wspólnoty.

W  Wilnie, Kownie, jak też w 
miejscowiościach rodzinnych ro­
dziców i przodków niektórych 
członków delegacji — Birżach, 
Taurogach,. Plunge, Rietawie, 
Pilwiszkach — goście odwiedzi­
li miejsca związane z  ludobójst­
wem Żydów, inne pamiątkowe 
miejsca, stare cmentarze.

<19 października delegację 
przyjął przewodniczący . R«łdy . 
Najwyższej Republiki L itew sk iej 
V. Landsbergis. W  rozmowie U-*, 
czestniczył honorowy przewodni- ' 
czący zarządu Wspólnoty Żydo­
wskiej na  Litwie, deputowany 
do Rady Najwyższej E. Zingeris.

(ELTA)

Omówiono reformę bałtyckich walut
WILNO (ELTA). Z konferen­

cji w szwedzkim mieście Visby 
(wyspa Gołiland) powrócili prze­
wodniczący zarządu Banku Lite­
wskiego Vilius Baldiśis i dyrek­
tor Departamentu Kontaktów 
Gospodarczych Ministerstwa Go­
spodarki Sigitas Baltuśka. Oma­
wiano na niej w dniach 14—15 
października .,Reformę walut 
krajów bałtyckich". Wzięli w 
niej udział bankowcy, ekonomiś­
ci 1  przedsiębiorcy, Szwecji, Pol­
ski, Estonii, Łotwy, Niemiec, 
Ćzecho-Słowacji.

Przedstawiciele Litwy zapoz­
nali uczestników konferencji z 
reformą waluty pa Litwie, z Co- 
balt Trade Relattiońs Ab poro­
zumieli się w sprawie wymiany 
informacji komputerowej, z któ­

rej korzystając przedsiębiorcy Li­
twy i Szwecji szybciej znaleź­
liby partnerów. Inwestycje zagra­
niczne na Litwie obliczane są 
obecnie według jednego, ustalo­
nego przez bank kursu.

W  Visby Szwedzi zamierzają 
założyć międzynarodowe lotnisko 
i centrum biznesu, gdzie wygod­
nie byłoby spotkać się przedsta­
wicielom wszystkich państw bał­
tyckich. Konferencja ta  jest pró­
bą zrealizowania takiego pomysłu 
oraz zapobieżenia ewentualnym 
przeszkodom w międzynarodowej 
Współpracy. W  prowadzenie włas­
nej wBftuty upraszcza zakładanie 
wspólnych przedsiębiorstw w pa­
ństwach bałtyckich oraz rozli-

Dar ambasadora kanadyjskiego
Po 25 kg nasiennych, cebulek 

holenderskiego czosnku otrzymał 
każdy ogrodnik z dwunastu re­
jonów Litwy; W  Ministerstwie 
Rolnictwa rozdano dar ambasa­
dora Kanady na Litwie Michaela
B. Phillipsa naszym gospodarzom 
— 300 kg nasiennych cebulek 
letniego czosnku holenderskie­
go. Gospodarze założyli bank te­
go czosnku: każdy po zbiorze

plonu zwróci po 25 kg nasion, 
a pozostały czosnek sprzeda w e­
dług własnego uznania. W  ten 
sposób z banku będą mogli ko­
rzystać i inni litewscy gospoda­
rze. Pierwszych hodowców tej 
uprawy przekonsultują naukow­
cy, ich pracą i wynikami obie­
cuje interesować się ambasador 
Kanady M. B. Phillips.

IGNALINSKA EA PRACUJE BEZ WYPOCZYNKU

Jak już informowaliśmy, w 
sobotę w nocy w Ignalińskiej 
Siłowni Atomowej wykryto przy­
czynę wzrostiu radioaktywności 
w pomieszczeniach elektrowni.

Dyrektor generalny siłowni 
Atomowej Wiktor Szewaldin po­
informował ELTA, że aczkolwiek 
usterka nieL jest . duża,, to decy­
zja wyłączenia; jaiotor była s>iir 
$zna. Brygada remontowców b*...

wytchnienia pracuje przez całą 
dobę. stara się, aby blok Uru­
chomiony został wcześnie] \ niż 
24 października, jak przewidy­
wano, Niemniej, powiedział »W. 
Szewaldin, należy się zabezpie­
czyć przed nowymi niespodzian­
kami, zwłaszcza w elektrowni 
atomowej. Opracowano hajmono- 
gram remontu i się przestrze­
ga go.

SŁOWO KANDYDATA NA POSŁA 
DO SEJMU RL DO WYBORCÓW

Czekam 
na waszą ocenę

Po dwóch latach rządów obecnej ekipy 
mamy już odpowiedź na następujące pyta­
nia:

— kto Jest winny za zrujnowaną gospo­
darkę i przemysł na Litwie?

— dlaczego nastaw ia. się Litwinów 
przeciwko Polakom lub Rosjanom?

r— komu Jest na rękę ciągłe szukanie 
„wrogów" na Litwie i wokół niej?

Od powiedźcie sobie sami: cfcy Brazauskas 
doprowadziłby do tego?

Czekam na waszą odpowiedź podczas 
wyborów. Przypominam: partia Brazauska- 
sa — nr 15.

Na liście wyborczej okręgu szyrwincko- 
wileńskiegó znajdziecie również moje naz­
wisko:

1 I h H H I
kandydat do Sejmu RL.

Benas Rupeika jest znany nie tylfc, 
dziennikarz, lecz I deputowany, który |U J 1̂ 
mówić prawdę.

Taka właśnie cecha potrzebna jest tw . 
nym do nowego Sejmu.

Fopfletfając jego kandydaturę życzę 
nia w  wyborach do Sejmu.

Trzymaj się, Benaslel

. y  U U , J a  - S i ”

Subtelna lekcja Pani Minister
Szwecja to  - zadziwiający kraj. 

Zajmuje jedno z  pierwszych 
miejsc n a  świecie pod wzglę­
dem poziomu stopy życiowej, 
posiada* najwyższy wskaźnik
przeciętnego trwania żyda, naj­
lepiej zorganizowaną służbę sta­
tystyczną w Europie, system 
pomocy społecznej. Szwecja pie­
rwsza na świecie wprowadziła 

'obowiązek szkolny i posiada cie­
kawy system oświaty, w którym 
nie  stawia się stopni uczniom 
do 16 lat, nie składa się egza­
minów wstępnych na wyższe u- 
czelnie, nie ogranicza się wie^ 
Hu studiujących. Prasa wszyst­
kich bez wyjątku partii jest su­
bsydiowana- przez państwo. Rol­
nictwo tego kraju zajmuje 10 
proc. gruntów, pracuje w nim 
4 proc. ludności, która zaopa­
truje w artykuły, żywnościowe 
90 proc. mieszkańców. 
i Szwecja kojarzy się nam z u- 
czonymi A. Noblem, K. Linneu- 
szem, A. Celsjuszem, ze znako­
mitymi pisarzami P. Lagerkvis- 
tem, S. Lagerlof, H. Ibsenem, że 
Śpiewaczką Blrgit Nilsson, która 
zachwyciła swego czasu Wilno,
I. Bergmanem i Grefaą Garbo, z 
wielu, wielu innymi słynnymi 
ludźmi, którzy wpisali piękne 
karty do rozwoju sztuki i myśli 
ludzkiej.

Przyjaźń i pomoc takiego kra­
ju  z pewnością wiele obiecuje. 
Nic więc dziwnego, że przyjazd 
na Litwę króla Karola XVI Gu­
stawa i króloweji Sylvii stał się 
wydarzeniem nadzwyczajnej wa­
gi-

W  piątek, w rezydencji przy 
uL Latvią odbyła się- konferen­
cja prasowa, na której wystąpili 
mintetrowie spraw zagranicz­
nych Szwecji i Litwy: baronowa 
Margaretha af Ugglas i Algirdas 
Saudargas.

Pani Minister powiedziała, że 
cieszy się, iż Litwa podpisała w 
końcu umowę z Rosją o wyco­
faniu wojsk z jej terytorium  i 
nawet ustaliła termiiiy. Następ­
nie zakomunikowała, że Szwe­
cja jako bliska sąsiadka Litwy 
(przez morze) jest zainteresowa­
na odpowiednim zabezpieczeniem 
Ignalińskiej AE i dlatego wya­
sygnowała 40 m!ln koron szwe­
dzkich na te cele.

W  ramach pomocy Litwie do 
Wilna przyjadą, wkrótce grupy 
ważnych osobistości w  dziedzS- 

•nie przemysłu, ochrany przyro­
dy. biznesu, drobnej przedsię­

biorczości, energetyki, aby prze­
konać się, W jaki sposób moż­
na tę pomoc skonkretyzować. 
Towarzyszyć im będą dziennika­
rze. W  końcu grudnia oficjalne 
delegacje podpiszą prawdopodob­
nie dwustronne układy o wol­

nym. handlu i obronie inwesty­
cji. Przeprowadzi się też kon­
kretne rozmowy z  ministrem 
komunikacji Litwy p  rozruchu 
drogi’via Baltica.

Na pytanie dziennikarza „Gim- 
tasis Kraśtas", fafc/pśrzyjęto w ' 
Szwecji pogróżki Rosji, pod ad­
resem Estonii, w której jakoby 
narusza się prawa rosyjskiej Ą 
mniejszości, Pani Minister po­
wiedziała:

— Mój kraj cały czas walczy 
o to, aby między wszystkimi 
państwami panowała zgoda, a 
także występuje w interesach 
mniejszości narodow ych .W  ok­
resie, gdy wyzwolone kraje bał­
tyckie starają się wejść do. Eu­
ropy, ważne jest, by przestrze­
gały norm prawa międzynarodo­
wego... Rada Europy jest- swego 
rodzaju żandarmem, który pil­
nie  śledzi, by te  normy były 
wszędzie obowiązujące. Wiem, 
że na Litwie -tego rodzaju prob­
lemy nie istnieją. W  Estonii zaś 
z pewnością napięcie spadnie, 
gdy zostaną wycofane wojska ro­
syjskie.

Na pytanie szwedzkiej dzien­
nikarki, kto na Litwie może o- 
trzymać obywatelstwo, minister 
Saudargas powiedział, że proces, 
wydawania obywatelstwa został 
już zakończony, otrzymał je każ­
dy,' kto chciał. Przyjezdnym sta­
wia się obecnie pewne warun­
ki, jak to się robi na całym 
świecie.

„Karier W ileński'' interesował 
się, w jaki sposób rozwiązuje , 
się w Szwecji problemy tzw. a- 
zylanłów z Iranu, Turcji. Pani 
Minister powiedziała, że w Szwe­
cji istnieje dobrze, opracowany 
system pomagający przyjezdnym 
w szybszej adaptacji. Nb. azy­
lantów jest tu  więcej niż w Nie­
mczech... Teraz doszli do nich 
jeszcze -uciekinierzy z terenów ■ 
byłej Jugosławii. To oczywiście 
stwarza problemy. Być może w 
przyszłości zaostrzy się klauzulę 
przyjmowania- azylantów. I 
■ — Nie jesteśmy w stanie 
przyjąć takiej, masy ludzi r-K.'; 
kontynuowała Pani Minister — 
ale do .tych, kogo przyjmujemy 
odnosimy się zgodnie ż  normami 
prawa międzynarodowego. Poza 
tym dzielimy się trudnościami z 
innymi rozwiniętymi państwami, 
podtrzymujemy stosunki z rzą­
dami nowych państw na terenie 
byłej Jugosławii, starając się u- 
dzielić pomocy materialnej na 
miejscu, aby ludzie nie potrze­
bowali uciekać ze swego kraju.

„Valstiećiu LalkraStis" intere­
sował się, czy Szwecja okaże 
pomoc Litwie w związku z klę­
ską suszy, jaka nawiedziła w 
tym roku naszą republikę. Pani

Minister powiedziała, £e ffl 
otrzyma wkrótce pomoc z ng 
nych zapasów żywnofoo** 
Szwecji.

Dziennikarz „Polityki" p  
pytanie z podtekstem: ay Sm 
c ja  ma problemy z 
mi na jej terytorium Dunaju 
mi. łub Norwegami.IPaoi Ng 

_ | ster powiedziała,,łże kraje 1 
nocy mają podobne systenyi 
róny interesów mniejsnid os 
socjalne, więc takie proUs 
nie powstają. '

A; Saudargas podziękowali 
ni Minister za przybycie m 
konferencję prasową oraz » 
wszystko, co robi Szwecja I 
Litwy.

...Przyjemnie było rouw** 
z Europejką w każdym 9  
która myśli współcześnie 
pewna, że wszystkie nfsSg 
można rozwiązać w diodie |  
mów, pertraktacji, jjrzy | I  
mnef tolerancji i żyddfr** 
która nie trzyma jp|£ | |  
czas w pamięci, że w 1709 n® 
Piotr I zwyciężył wojska §8 
la XII pod Połtawą, że |S i  
Waza został ożeniony * 
rzyną Jagiellonki 
munta Starego, siostrą Zyu®̂  
Augusta i z tego P°W0<1,L  
syn. Zygmunt HI 1^°
mny w Warszawiej^weJ?
rzył o  szwedzkiej koronk

W  rozmowie z dziennik^ 
Pani Minister zrobiła kw* l 
godnych aluzji: Europa flj®  ̂
wojen, nie chce spo^*; m 
chce konfliktów. Chce m iar 
kóf w każdym regiosk I 
jest miłosierna i chęto^^j 
dzie z  pomocą każdemu 
potrzebuje Ale ten k j°v . 
nien być również miłos,er̂ ' 
winien przestrzegać _ 
wa międzynarodowego 
dnym, by włączyć się do 
noty Europęjsklej^H

Barbara ZN A JlS^^^B i

P.S. Podczas m m  
ło miejsce zabawne wy®* 
jedno z tych 
nych, jakie zdarzały 
dalekiej: przeszłości. laS| 
nych drzwiach a  rezyo^^ij
wpuszczano dzienni^Kjjiłf 
mieli akredytację: \
szej, przy innych "T ^  ► 
rzy przyszli na pods^* '^  
■rządowej. Tych, któfff |  
na spotkanie z Panią 
nie chcieli wpuśeMjo* 
nie z królem, a  tVc®' ^  
mieli akredytację -rą 
nie z Panią M inisw j^B ^ 
odbywało się w I V W  
gmachu i nikt nie |  
dzieć. dlaczego 3*^ H  ^  
tym niemniej stało
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Czy uratuje fermerów charytatywna pomoc z zagranicy?
_ końca leszcze Jeden rok rolniczy. Z pól sprzątnięto riusa zam ierzał n rzv d zie lir 7.Hr»hvt*» to  j ___.___ . ,. ła?a końca Jeszcze Jeden rok rolniczy, z  pól sprzątnięto 

 ̂ vszy*tk°< co posiano 1 posadzono wiosną, z wyjątkiem 
vdi warzyw Ul bnmków cukrowych. Miniony okres nie by! 

P ^ d ia  rolników. Do trudności spowodowanych przez reformę 
***** doszła Jeszcze niebywała susza. W  roku bielącym, bodajże, 

pierwszy w wytwarzaniu produkcji xo1nej aktywnie uczest- 
P° ^  zaacwa część nowych gospodarzy ziemi — fermerów. 
^  się powód? I? O tym dziennikarz Walentln- Kartjał rozma* 

j  z naczelnikiem wydziału ds. koordynacji działalności gos- 
| | | i | f |  fennersklch Ministerstwa Rolnictwa Litwy Alvydasem 
ScSoNISEM.

m e4g wszystkJm chciałbym
'Apana ulanie o obecnym 

josMdarstw fermeraklch, 
id! pracy.

Blisko 45 tysięcy rodzin 
^opskieŁ ffi wszystkich re- 

republiki me bacząc 
‘ ^elkie trudności, hodo- 

w roku bieżącym zbo- 
|  rionniaki, warzywa, len 
i inną produkcje rolną. Po- 
Wieizchnia uprawianej przez 
„ich nemi sięga ponad 360 |

hektarów. To niema-
j0i uwzględniając jeszcze po-| 
o^ki reformy rolnej. Cho­
ciaż warto zaznaczyć, że in­
dywidualnych właścicieli zie­
mi mogłoby być znacznie 
więcej, gdyby reforma rolna 
na wsi odbywała się spraw­
niej, beż nieporozumień i 
konfliktów między zaintereso­
wanymi stronami. Niepokoi 
fakt, ie  fermerskie gospodar­
stwa są jeszcze bardzo małe, 
dysponujące średnio 10— 1 r  
ha ziemi, co znacznie hamuje 
ich rozwój. Jak można us­
prawnić wytwaizaniie produ­
kcji towarowej na obszarze 
4-6 hektarów (a jest niema- 
fo i takich gospodarstw), gdy 
wokół -taka diożyzna? Na 
przykład, jeden traktor MTZ- 
W obecnie kosztuje pół mi­
liona rubli. Nie sposób na­
być sprzętu doczepnego. Je­
żeli i uda sie to w jakiś spo­
sób to skaże się siebie na 

na wiele kolejnych lat- 
Wypożyczanie sprzętu od bo- 
Eatszych sąsiadów lub dzier- 
^wienie też drogo kosztuje. 
«i fenner długo sie nie u- 

lr2yma. Jest wówczas skaża­
ny na zagładę. Będzie musiał 

mocniejszym gospo- 
wstąpić do spó- 

■ °y praetrwać w  surowych 
ryn-

-  BozumlenL ie  początek zaw- 
trndny. Takie trudności

przeżyły przecież liczne kraje, 
które obecnie kwitną. Od razu 
nie da się wszystkiego osiągnąć. 
Niektórzy uważają, że nie trze­
ba było dzielić byłych posiad­
łości ziemskich dziadków między 
wnukami, wtedy nie byłoby tak 
licznych właścicieli l rozprosze­
nia grantów. Taki pogląd chyba 
nie jest słuszny.

— Trudno się z tym nie 
zgodzić. Prawo ludzi do wła­
sności ma być. przywrócone 
całkowicie i sprawiedliwie. 
Jednak chciałbym podkreś­
lić, że mimo wszystko więk­
szość ludzi- którzy. otrzymali 
ziemię, gospodarzyła sumien­
nie. Fermerzy nawet bardziej 
są poszkodowani z  powodu 
suszy, niż pozostałe po koł­
chozach i scwchozach spół­
ki. Niemniej wyniki nie są 
najgorsze. Wygrali przede 
wszystkim ci, którzy sieli cr 
ziminy. Otrzymali po 30 —  
40 cetnarów z ha. N a  .przyk­
ład, fermer Jonas Kurtinaitiś 
z  gminy sasnawskiej w  rejo­
nie mariamjpolskim. Cieszą 
wyniki wytwarzania produk­
cji rolnej fermerów rejonó(w 
solecznićkiego i wfleńsMtegfo. 
Szczególnie zasługuje na w y  
różnienie aktywna działalność 
rady fermerów w rejonie so- 
lecznickim na czele ze Stani­
sławem Bernatowiczem. W  
rejonie tym, w iele zdziałano, 
by fermerzv mogli wydajnie 
pracować.

Jest także niemało przeg­
ranych. Powiedzmy, fermer z 
rejonu wilkawiskiego Stasys 
Matonis miał nadzieję otrzy­
mać plony zbóż jarych. N ie  
udało sie z powodu suszy, 
chociaż gospodarstwo ma du­
że i mocne. Fermerzy czują 
się pokrzywdzeni dlatego, że 
ucierpieli nie z własnej wi­
ny, jednak żadnej kompen­
saty za straty spodziewać się 
nie mogą. Rząd G. Vagno-

riusa zamierzał przydzielić 
środki, lecz nowa władza a- 
nulowała tę uchwałę.

Fermerzy pracowali su­
miennie. 1 pasz dla bydła 
przygotowali pod dostatkiem, 
i niemało ziarna zsypali o- 
raz nakopali ziemniaków. 
Krócej mówiąc, w  trudnym 
roku prób gospodarstwa fer­
merskie wykazały się dob­
rze. Staramy się uczynić 
wszystko, by rozwijały się  
one jak najszybciej. Inna 
sprawa — mnóstwo nie roz­
strzygniętych problemów, 

które uniemożliwiają ludziom, 
rozszerzenie działalności. Na 
przykładi fundusz pomocy 
fermerom. Ile sił i  nerwów  
stracono, .by' ,,przebić" tę

Realia wsi

sprawę. W parlamencie jakby 
zapomniano o fermerstwie, 
chociaż deputowani dużo mó­
wią o potrzebach wsi. Lecz 
mówią ogólnikowo. A  kon­
kretnie, sżdzerze mówiąc, ni& 
ma komu tam bronić intere­
sów fertaerów. Niektórzy je 
szcze ubolewają, że zlikwido­
wano kołchozy... Jesteśmy 
wdzięczni deputowanej Lai- 
me Andrikiene, która pomo­
gła nam w  rozstrzygnięciu 

sprawy pomocy fermerom. Na 
fundusz rozwoju fennerstwa 
zamiast 1,5 miliarda, o które 
prosiliśmy, przydzielono o- 
koło 830 milionów. Na obec­
ne czasy to niewiele. Niezu- 
żyta część tego lundusZu od 
lipca br. nie została zindek­
sowana, a dlatego stała się 
bezwartościowa. Zdawałoby 
się drobnostka, lecz i to  jest 
kreska do obrazu przedsta­
wiającego nasz stosunek do 
: olnika-gospodarza.

— Niedawno rozmawiałem z 
poszczególnymi ferme rami z re­
jonu ignalińskiego. Jak wiado­
mo, tam ziemie są trudne do up­
rawy. Zakładać gospodarstwa nie 
jest łatwo, a pomocy, powiada­
ją, nie ma skąd sie spodziewać.
- — Właściwie, mają rację. 
Obecnie praktycznie pozosta­
je jedyne źródło kredytowa­
nia fermerów — to środki

|  zdobyte ze sprzedaży ziarna I 
amerykańskiego — pomocy 
charytatywnej przedsiębior­
stwom państwowym, zespo­
łom hodowli bydła i drobiu. 
Otrzymano blisko 400 milio­
nów rubli. Z tej sumy należy 
jeszcze odliczyć zgodnie z 
warunkiem udzielania pomo­
cy 20 proc. na potrzeby so­
cjalne ludności. Zostało nie­
co ponad 300 milionów. 
Część tej sumy już przydzie­
lono na warunkach ulgowych. 
Jednak pomoc taką otrzymu­
ją tylko ci» którzy mają co 
najmniej 15 hektarów i bu­
dują pomieszczenia produk­
cyjne, kupują sprzęt techni­
czny, bydło zaródowe, tworzą 
służbę agroseiwisu. Natomiast 
mającym mniej niż 15 hek­
tarów, rzeczywiście jest kru­
cho- A stanowią oni (jak na 
przykład, w Ignalinie) więk­
szość. Co prawda, są jeszcze 
pieniądze ze sprzedaży ziar­
na. przysłanego przez kraje 
EWG. Wystarcza ich tylko 
potrzebującym na nabycie 
nasion, na opłacenie usług 
zooweterynaryjnych i innych.

— Co się tyczy finansów. A 
propos, z każdym dniem pienią­
dze coraz bardziej tracą na war­
tości. Widocznie dlatego ierme- 
rzy zatrzymują ziarno u siebie 
•lub oddają na pt2echowanie do 
elewatorów, lecz nie sprzedają 
państwu. Nie ma sensu przecho­
wywać pieniędzy, a kupić właś­
ciwie nie ma co. Jednak, jak  ro­
zumiem, są problemy innego ro­
dzaju, które boleśnie zahaczają o 
Interesy fermerów...

Tak, mamy mnóstwo 
problemów. Niektóre z  nich 
można by było rozstrzygnąć 
nie uciekając się do żadnej 
pomocy zagranicznej. Do nich 
zaliczyłbym monopolowy dyk­
tat przedsiębiorstw przetwór­
czych wobec produkcji rolni­
ków-, Jak to wygląda? Na 
przykład, mleko od rolników 
mleczarnie skupują po 9— 
10 rubli za litr. Fermer nie 
ma wyjścia, jest zmuszony 
sprzedawać za taką cenę: 
przecież nie można praktycz­
nie codziennie odstawiać 
mleko na bazar. Częstokroć 
nie ma na to ani transportu, 
ani te* pieniędzy na przejazd 
do miasta. A propos, mleczar­
nie przyjmiują njleko tylko ja­

ko drugiego gatunku, nieza­
le ż n ie  od rzeczywistej jako­

ści. Taka jest reguła, A wy­
nika ona stąd, że fermerzy 
nie mają laboratoriów, a kom­
binat sprawdzić produkcji 
każdego dostawcy nie ma 
możności- A przecież na pro­
dukcję litra mleka fermer 
zadaje bydłu mniej więcej ki­
logram . jednostek pokarmo­
wych. Średnio kosztuje to 15 
rubli. Produkcja mleka dla 
fermera jest nierentowna. Po­
za tym nie jest on zaintere­
sowany podniesieniem jakoś­
ci produkcji — i  tak przyj­
mą jako drugiego gatunku. 
Tymczasem kombinat mlecza­
rski z tego mleka robi sery, 
kazeinę i wysyła je za walu­
tę za granicę. Ponadto w na­
szych sklepach nabiał kosztu­
je już 16 rfo. za litr. Jednak 
fermerzy i członkowie spó­
łek rolniczych nic na tym nie 
zyskują. Jak za czasów stag­
nacji narażeni są jedynie na 
straty. Podobnie wyglądają 
stosunki komercyjne rolni­
ków z innymi przedsiębiorst­
wami przemysłu przetwórcze­
go.

— Obecnie powszechnie od­
bywa się prywatyzacja mienia 
państwowego. Czy zostaną, spry­
watyzowane kombinaty mleczne 
I mięsne? Może wtedy sytuacja 
zmieni się na lepsze?

— Wątpię. Prywatyzacja 
odbywa się szablonowo: 30 
proc. akcji przeznacza się ze­
społom kombinatów na wa­
runkach ulgowych, część — 
państwu, a reszta — na aukc­
ję. Nie wiadomo więc do 
czyich rąk trafją te kombina­
ty. Jestem za tym, by przed­

siębiorstwa te wykupili sami 
ćhłopi — fermerzy, członko­
wie spółek rolniczych, sto­
warzyszenia fermerskie. Wte­
dy bezpośrednio będą związa­
ni z konsumentem i odbior­
cą swej produkcji.* A ko­
rzyść z tego będzie oczywis­
ta. Ukształtuje się pewna 
specjalizacja gospodarstw 
lermerskich. Wzrośnie zainte­
resowanie ludzi jakością i ilo­
ścią wytwarzanej produkcji.

— Dziękuję 7a rozmowę.

Rozmawiał 
Walentln KARTJAŁ

Zgłoszony na referendum projekt, który 
13 października 1992 r. zaaprobowała 
Rada Najwyższa Republiki Litewskiej
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Artykuł i
P0 ^

“Mcji S ? Ś ® enieniu slS Kon-

^ i c z a  CzasoWa Ustawa 
^pub lik i Litewskiej.

Artykuł 2

akty prawne** C2e6f • *-------“"KoM BH “Owiązujące na
Dr*. L‘bliki Litewskiej 

^blife;yfcctóm Konstytucji I 
I  ̂  o łi tfiWfikiei są ważne 
, Alicją* j11*® %  sprzeczne z

obow■nlniejjzą Ustawą 
^ ^ y w a ły  I dopóty, 

-znane I
^•tykui 3

S  ReP“bliki LI-
utoCe status naj­

wyższych instytucji władzy i ad­
ministracji państwowej, deputo­
wanych rad samorządowych Re­
publiki Litewskiej obowiązują 
dopóty, dopóki wybrany Sejm 
nie postanowi czegoś innego.

Artykuł 4

Pełnomocnictwa Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej i depu­
towanych do niej wyczerpują 
sią odtąd, - gdy wybrany Sejm 
Republiki Litewskiej gromadzi 
się na ' pierwsze posiedzenie. 
Członkowie Sejmu Republiki Li­
tewskiej gromadzą się na po­
siedzenie w trzecim dniu pracy 

’ po tym, gdy Główna Komisja 
Wyborcza Republiki -Litewskiej 
po obu turach wyborów oficjal­
nie ogłosi, że wybrano co naj­
mniej 3/5 wszystkich członków 
Sejmu.

Artykuł 5 .

Ustala się następujący tekst 
ślubowania członka Sejmu Repu­
bliki Litewskiej:

„Ja, (imię nazwisko),
przysięgam że będę wiemy 

Republice Litewskiej;
przysięgam, że będę szanował 

i wykonywa! jej Konstytucję i 
ustawy, chronił integralność jej 
ziem;

przysięgam, że wszelkimi środ­
kami będę umacniał niepodle­
głość Litwy, rzetelnie służył Oj­
czyźnie, demokracji, pomyślnoś­
ci Litwy. Tak mi Boże dopo­
móż!".

Przysięgać zezwala się rów- 
. nież bez ostatniego zdania.

Artykuł 6

W okresie gdy nie ma jesz-, 
cze prezydenta Republiki, ta sy­
tuacja prawna równa się tej, 
jaką przewiduj? artykuł 89 Kon­
stytucji Republiki Litewskiej.

W  razie potizeby Sejm może 
przedłużyć terminy przewidziane 
w artykule 89 większością po­
nad połowy głosów wszystkich 
członków Sejmu, ale nie dłużej 
niż na cztery miesiące.

Artykuł 7

Sędziowie Sądu Konstytucyj­
nego Republiki Litewskiej, w 
tym przewodniczący Sądu Kon­
stytucyjnego, powinni być mia­
nowani nie później niż w ciągu 
miesiąca po wybraniu prezyden­
ta republiki.

Gdy się mianuje po raz pier­
wszy sędziów Sądu Konstytu­
cyjnego. trzej spośród nich są 
mianowani n‘\ trzy lata, trzej — 
na sześć i trzej na dziewięć la t

Prezydent Republiki, przewod­
niczący Sejmu i przewodniczący 
Sądu Najwyższego, składając 
wnioski w sprawie nominacji 
sędziów Sądu Konstytucyjnego,

wskazują, których spośród nich 
mianować na trzy, sześć i dzie­
więć lat.

Sędziowie Sądu Konstytucyj­
nego, którzy zostaną mianowani 
na trzy i sześć lat, po co naj­
mniej trzyletniej przerwie mogą 
objąć te stanowiska na jeszcze 
jedną kadencje.

Artykuł 8

Zasady trzeciej części artyku­
łu 20 Konstytucji Republiki Li­
tewskiej zaczyna się stasować 
cdtąd, gdy zostaną uzgodnione 
z niniejszą Konstytucją ustawy o' 
postępowaniu karnym Republiki 
Litewskiej.

UCHWAŁA RADY NAJWYŻSZEJ 
REPU BLIK I LITEW SKIEJ

O P R O JE K C IE  USTAW Y R E P U B L IK I L ITE W SK IEJ 
„O  TR Y B IE  U P R A W O M O C N IE N IA  S ię  

K O N ST Y TU C JI R E P U B L IK I L IT E W S K IE J"

Rada Najwyższa Republiki Litewskiej postanawia: 
zaaprobować projekt ustawy Republiki Litewskiej „O trybie 

uprawomocnienia się Konstytucji Republiki Litewskiej".

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej

V. LANDSBERGIS
Wilno, 13 października 1992 r.
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Kandydaci Socjaldemokratycznej Partii Litwy
na deputowanych do Sejmu w okręgach wyborczych Wilna i

Uchwała Taryby Litewskiej z 16 lutego 1918 
roku, którą później nazwano Aktem proklamowa­
nia niepodległości Litwy, była leż owocem wy­
li wałej pracy socjaldemokratów litewskich w  
okresie dwóch dziesięcioleci. Juz u schyłku ubie­
głego wieku socjaldemokraci litewscy dążyli do 
odrodzenia Niepodległego Państwa Litewskiego. 
Pierwszy punkt programu przyjętego na trzecim 

[zjeździe socjaldemokratów Litwy w  1898 r., na 
którym przewodniczącym partii został wybrany 
Steponas Kairys, głosi: „Dążyć do utworzenia de­
mokratycznej Republiki Litewskiej".

H  Bardzo serdecznie powitaliśtnv i prezydenta 
[Francji i królową Danii, ale najpewniej zapomnie­
liśmy- ze prezydent Francji jest socjalistą, nato- 
Iniiast w Danii, która jako. jedna z pierwszych 
uznała odrodzjeniie Niepodległości Litwy, socjalde­
mokraci stanowią największą frakcję parlamen­
tarną. Nie zapominajmy, że Jan Boidiwm Hanni- 
balson, minister spraw zagranicznych małej, ale  
śmiałej Islandii* która w  trudnych dla Lii/wy 
dniach jako pierwsza uznała nas za niepodległe 
państwo, jest też przewodniczącym Socjaldemo­
kratycznej Partii Islandii;
■ M y , socjaldemokraci Litwy, dotychczas jako 
[jedyni spośród partii Litwy uzyskaliśmy uznanie 
międzynarodowe. Pełnoprawnymi członkami Mię­
dzynarodówki Socjalistycznej zostaliśmy jeszcze 
w 1990 roku.
I Nasza partia — partia o ukierunkowaniu cen- 
yslycznym, najstarsza na Litwie, nigdy nie spla­

miła rąk ani przewrotami, ani dyktaturą, zawsze 
Walczyła o Niepodległość Litwy, przeciwko wsze­

lkim okupantom, o demokrację i sprawiedliwość 
społeczną.

~r-V naszej partii — lista wyborcza nr 4 zgro­
madziło się grono ludzi, potrafiących rozstrzygać 
wiele pioblemów gospodarczych i politycznych- 
Na liście ujrzycie nie tylko socjaldemokratów, 
ale też umiarkowanych chrześcijańskich demok­
ratów, przedstawicieli więźniów politycznych, 
związków zawodowych# przemysłowców, Związku 
Weteranów Wojny Afganistanu. Na liście figu- 
ują różni ludzie ze swymi zaletami i wadami. 

Jednym może to się spodobać, innym nie, jednak­
że wszyscy oni stanowią ekipę, która nigdy nie 
obawiała się i nie będzie obawiała otwartego 
wypowiadania swych poglądów, będizie dążyła 
do realizacji swego programu wyborczego, na 
którego opublikowanie trzeba było aż trzech nu­
merów ,.Lietuvos Żinios". Opracowując go sta­
raliśmy się być nie teoretykami, ale ustosunkowy­
wać się do reform ze stanowiska ludzi, na których 
skórze już dziś wypróbowuje się reformę. To wy, 
wyborcy, zadecydujecie, czy program się udał. 
Zepwne. nie jest on idealny, jednakże, kto zna 

awdziwą drogę? My, socjaldemokraci, jesteś­
my zdania, że można ją odnaleźć konsolidując 
tylko wysiłki wszystkich. Dlatego realizując pro­
gram, będziemy się starali zasięgać rady przed­
stawicieli wszystkich warstw społeczeństwa: za­
równo związków pracodawców zawodowych czy 
gospodyń domowych, jak też innych stowarzy­
szeń, jeżeli takie powstaną na Litwie. Bez godze­
nia odmiennych interesów nie wybrniemy z ist- 

jejacej trudnej sytuacji.

Kandydaci na deputowanych do Sejmu Socjaldemokratycznej Partii Litwy w Wilnie: w pierwszy* ^ . 1  
(od lewej) Alglrdas Abromaltls, Czesław OkiĄczyc, Świetlana RauUnaltlene, Aloyzas Sakalas, Andrtm fel 
dys; w drugim rzędzie — Rimantas Dagys, Jonas Jagminas, Yytenls Andriukallis, Arvydas Ak*UnavtóM f

Kto spośród naszej listy zdecydował się oddać 
swe losy pod osąd wilnan? To —

Algirdas Abromaltls — Nowomiejski Okręg 
Wyborczy nr 1. Inżynier, autor 15 wynalazków, 
wiceprzewodniczący wileńskiego oddziału SDPL, 
redaktci „Lietuvos Żinios".

Czesław Okińczyc — Staromiejski Okręg W y­
borczy nr 2. Prawnik, deputowęiny do RN, zastę­
pca przewodniczącego komisji spraw zagranicz­
nych, założyciel niezależnej gazety i radia „Znad 
Wilii".

Aloyzas Sakalas — Antokolski Okręg Wybor­
czy nr 3. Doktor nauk fizyczno-matematycznych, 
profesor, autor ponad 200 publikacji w  czasopis­
mach zagranicznych. Były więzień polityczny, 
przewodniczący wileńskiego oddziału I Sajudisu, 
przewodniczący frakcji Centrum RN, aktualnie 
przewodniczący SDPL 

Vytenis Povilas Andriukallis Żyrmuński 
Okręg Wyborczy nr 4. Lekarz, historyk, w  la­
tach '1976—1982 dziekan nielegalnego uniwersy­
tetu humanistycznej myśli im. Antaftasa Sbrazde- 
lisa, członek frakcji Centrum RN. zastępca prze­
wodniczącego komisji zdrowia i  spraw socjal­
nych RN, wiceprzewodniczący SDPL.

Arvydas Aksttnavł£ius Fabianiski Okręg 
Wyborczy nr 5. Lekarz, pracuje w Wileńskiej Po­
liklinice nr 11, przewodniczący komisji etyki i 
wiceprzewodniczący wileńskiego oddziału SDPL.

Audrius Rudys .Szeszkińsk: Okręg Wybor­
czy n: 6 . Kandydat ^nauk ekonomicznych, docent, 
członek frakcji Centrum RN, przewodniczący ko­
mis j i finansów i  budżetu RN, wiceprzewodniczący 
SDPL.

Świetlana Raullnaitiene — Justiniski 
Wyborczy nr 7. Filolog, autorka ponad H H  
kułów z  dziedfziniy literatury i  krytyki g 
kilkunastu publikacji z historii teatru, g g  1 
zast. dyrektora Międzynarodowego* Centrom (1 
wiacy Związków Zawodowych, wiceprzewodnj 
ca Socjaldemokratycznego Związku Kobiet 

Jonas Jagminas ijj Karoliniski Okręg Wyh 
czy nr 8* Fizyk, autor czterech wynalazków. i |  
putowany do Wileńskiej Rady Miejskiej, dyiaj 
Wileńskiej Giełdy Pracy.

Rimantas Jonas Dagys — Lazdynajski ( 
W yborczy nr 9. Biochemik, kandydat nauk 8  
micznych, autor 52 publikacji w prasie zagrani 
nej voraz trzech wynalazków. Jest jednym i ■ 
cjdtorów tworzenia systemu oświaty 
zawodowych. Wiceprzewodniczący SDPL i 3 
wodniczący wileńskiego oddziału tej partu.

Hołdując modzie odpowiadamy na tak p 
ne obecnie pytania. Żaden z kandydatów,> 
gających się o mandat poselski w Wilnie, i 
był członkiem KPZR lub KPL, nie współpraca 
z  tajnymi służbami zagranicznymi^Wszyscy* 
szli do polityki od I Sajudisu* Wszyscy sa 
ci, czołem mają 20 dzieci.
Szanowni wyborcy! To prawda, obecnie da I I  

lu z nas jest trudno, wielu z nas rozczarować 
co <!o niektórych rzeczy, jednakże 25 i 
ka przyjdźmy do urn wyborczych* gg 
w decydowaniu o losach nas wszystkich. N>e 1 
wiając się na wybory nie ukarzemy n*°8° 
nego, skrzywdzimyiylko sami s ieb ieJ9B !j  

Socjaldemokraci zawsze wierzyli w wybór 1 I

Podstawowe założenia programu wyborczego „ D o  p e ł n e j  d e m o k r a c j
Socjaldemokratycznej Partii Litwy wspieranej przez Umiarkowanych Chrześcijańskich D e m o k ra c i

Drodzy mieszkańcy Litwy!
.Powinniśmy powrócić do oby­

watelskiej zgody nie dzieląc lu­
dzi sztucznie, przezwyciężyć kry­
zys gospodarczy, umacniać sta­
bilność socjalną, wcielać w ży­
cie zapoczątkowane reformy i 
doskonalić je. Jak powietrza, 
Wody i kęsa chleba powszednie­
go potrzeba Litwie nie kraso­
mówczej demokracji-, lecz pra­
wdziwe] , żywotnej i  humanitar­
nej.

Tylko wspólnym wysiłkiem
można ugruntować:

I  dogłębną demokrację poli­
tyczną, niezbędne porozumienia 
na rzecz zgody obywatelskiej, 
długofalowe umowy i mocne 
koalicje;

I — dogłębną demokrację spo­
łeczną, gdy słychać glosy
wszystkich zainteresowanych 
warstw w rozstrzyganiu Ich

(problemów socjalnych i tworze­
niu dobrobytu społecznego;

• —  dogłębną demokrację eko­
nomiczną, zachęcającą społecz­
ność do udziału w reformach, 
pomagającą ludzSom w  rozwoju 
ich aktywności inwestycyjnej, 
konsolidującą obywateli i róż­
ne subiekty gospodarcze do 
spółdzielczości i Tefomny zarzą­
dzania gospodarką oraz związa­
nej z tym polityki podatkowej;

— politykę międzynarodową, 
zapewniającą bezpieczeństwo na­
rodowe Litwy.

Dlatego też my, socjaldemo­
kraci i umiarkowani | chrześci­
jańscy demokraci, formujemy 
centrystyczny blok wyborczy, 
abyśmy mogli społem więcej 
zdziałać na rzecz otwartego spo­
łeczeństwa obywatelskiego.

Zrzeszamy w swych szeregach 
ludzi o różnych światopoglą­
dach. Wśród nas są wierzący 
różnych wyznań i niewierzący,r 
wszyscy jednak uznają wolność 
człowieka, sprawiedliwość spo­

łeczną I solidarność, godność 
ludzką l tolerancję, równe moż­
liwości człowieka.

Zasady sprawiedliwości społe­
cznej, godności, ludzkiej, tole­
rancji, solidarności pozwalają 
nam ^ - “sojusznikom politycz­
nym — zmierzać do położenia 
kresu wszelkiemu wyzyskowi 
człowieka 1 poniżeniu godności 
ludzkiej. Zwracamy uwagę na 
niebezpieczeństwa, którymi gro­

zi zarówno komunizm, jak i 
autorytaryzm, jak  i  prymityw­
ny kapitalizm, opowiadamy się 
za priorytetem rzetelności w ży­
ciu politycznym i społeczno-go­
spodarczym; Łączy nas wspólny 
pogląd na demokrację.

Są to: .
— pierwszeństwo we wszy­

stkich dziedzinach prawom i 
wolnościom człowieka;

— ustawy i procedury stano­
wiące o samorządności obywa­
tela i społeczeństwa;

— wzajemnie uzupełniający 
stosunek większości do mniej­
szości, gdy stanowisko większo­
ści uzupełnione jest słusznymi 
żądaniami mniejszości;

— współpraca człowieka, spo­
łeczności i państwa;

t— prawo wspólnot narodo­
wych do swobodnego rozwoju, 
różnorodność kultur i świato­
poglądów.

Demokracja — to nie tylko 
ustrój, ale I ciągły ruch o au­
tentyczne prawa 1 wartości de­
mokratyczne.

WARTOŚCI, KTÓRE NAS 
OBOWIĄZUJĄ .

Demokracja polityczna — to 
Konstytucja, ugruntowująca pra­
wa i wolności człowieka, ich 
ochronę oraz strukturę państwa;

—- to nie tylko wolność słowa 
1 prasy oraz prawo wyborcze, 
lecz przede wszystkim odpowie­

dzialność członka Ssij* ^1 
całym narodem, w*1)*®* >1 
rębnymi częściami 
odpowiedzialność P*™1 (Am 
cznej wobec narodu Ipw 
program wyborczy » 
wcielenie w żyde 
porozumień; ^

— jest to rozwój 
poprzez bezpośrednie 
nie nrzedstawide}jgjjfc a FI 
politycznych, zwiąAO^rjj^l 
turalnych do komisji jpm 
dowych. To publiciO* 
działalności organów ^ P 
dowych i sprawozda*"^ ̂  >L 

Demokracja [ f'1
obrona interesów i
wnienie ludzkiego 
runków pracy, z £* |
nych wspólnot, zrze**®r̂  
rzyszeń I grup H  g
skomplikowanych! 
darczych w  samorząd®0^

■
/Dokończenie.p* V
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Podstawowe założenia programu wyborczego „Do pełnej demokracji11 
Socjaldemokratycznej Partii Litwy wspieranej przez Umiarkowanych Chrześcijańskich Demokratów

(Dokończenie ze str. 4)

to unacni4111® gospodarki 
7„ nomnażame lasobów i 

ogólnego dobrobytu bez 
Ig tfy  dla priorytetu Interesów
olotfteka.

A [q łączenie efektywności 
n^nodarczej z gwarancjami so.

EZe/ '* ich. *  ^  stabilności człowieka i
społeczeństwa.

. więCi demokracja politycz­
na dąły i°  le8°' aby ■*» by*° 
Mihawlonych praw, demokracja 
Jajeczna — aby nie było nbo- 
akjb

Demokracja ekonomiczna — to 
rtgulowany socjalnie rynek, to 
demokratyczne zarządzanie środ­
kami gromadzonymi na potrze- 
5y państwa |  społeczeństwa 
(oświatę, naukę, ubezpieczenia, 
społeczne, opiekę lekarską, och­
ronę kraju), to tworzenie ogniw 
demokratycznych zarządzania 
gospodarką;

— to nie walka klasowa, lecz 
szeroka kooperacja produkcji, 
tgodność interesów pracodawcy 
i pracownika;

— to głos podatnika w  zarzą­
dzaniu środkami zgromadzonymi 
od ludzi.

Demokracja ta zmierza do te­
go, aby monopoUzm 1 konfron­
tację zastąpiły kooperacja, kon­
kurencja, współpraca oraz Soli­
darna działalność.

Demokracja kulturalna — to 
odział społeczeństwa w polityce 
kulturalnej, realizacji progra­
mów kulturalnych, doskonale­
nia form współpracy kultural­
nej, ugruntowująca wolność 
isżdego członka społeczeństwa, 
by żyć i tworzyć zgodnie z wła­
snym sumieniem.

Demokracja ta  pomaga w de- 
Uć w tycie tolerancję we współ- 
pracy ludzi różnych światopo­
glądów i wspólnot narodowych.

JAK BĘDZIEMY 
DZIAŁALI

Wcielając w tycie demokra­
tę  polityczną, będziemy prze­
strzegali następujących zasad:

~7 żaden akt normatywny, z 
wyjątkiem Konstytucji, nie może 
Jttczuplać statusu prawnego 
t%watela (i w ogóle osoby);

— państwo nie powinno in­
gerować tam, gdzie społeczeń-

° (obywatele i ich zrzesze- 
potrafią poradzić sobie sa­

modzielnie;
~T ^P^yw władzy na społe- 

^®*two możliwy jest tylko ra- 
7® z kontrolą społeczną wła- 
“**• jeżeli istnieje możliwość 

pociynań kai'
urządzanie zde- 

Wizowane, konstytucyjnie 
j?p»elone kompetencje Repub- 

samorządów, spory mię- 
ne M S  byfc rozpatrywa- 
jYUto w sądzie, rezygnując z 
J^ red m eg o  podporządko-

t«»-^r,ist!acyinego 1
^ d z a  nie może być 

“ W utna, wyższa od innei.
0[icislna nie może 

CM nw T  ? sprawować wią- 
"“Wzy ,wlsdz '̂ »Pory®i ^^“ c^ególnyml władza- 

^“"tayea i^d; 
cy(n. 1T “ p oa 1ictwa komtytu- 
W  władzy powinny
l ^ ^ W n i e  określone i zbi-

praw obywateł- 
*talą samowolą państwa

^iwarantować ustawy.
** <*SL *Sl® H lS S  z te8°-
V°t®«&órił^yWateI ~  to P*er‘ 
z Ptaramt , Prawa rodzące się 
'łch * woinołciami. któ- 
^  odbierać j prze*

w S  sposób 
SŚ ItoS jJW st posła do SeJ- 
l l f e n i e  po to, aby 
^  P° to, aby zape-
> o  społeczny, osta-
***■*, **1  ̂ stosunki spo-

Jesteśmy przekonani, że Kon­
stytucja Litwy — to porozumie­
nie całego społeczeństwa. Bę­
dziemy zmierzali do tego, aby 
opracowany przez komisję 
parlamentarną projekt Konsty­
tucji odzwierciedlał wolę spo­
łeczności i został przedstawiony 
na referendum obywateli Litwy.

Będziemy umacniali samorząd 
terenowy, sprzyjali rozwojowi 
samorządnego, skonsolidowane­
go i otwartego społeczeństwa.

Opracowaliśmy program dzia­
łań antykorupcyjnych, uzgod­
niony z zasadami reformy za­
rządzania.

Jesteśmy przekonani-, że re­
forma systemu prawnego jest 
pierwszoplanowym zadaniem 
wszystkich partii politycznych 
Utwy.

Wcielając w  ły d ę  demokra­
cję społeczną będziemy prze­
strzegali następujących zasad:

— sprawiedliwości społecznej;
— solidarności narodu w nie­

doli i nieszczęściu;
— równości możliwości ludz­

kich;
‘ jawnej i  dostępnej infor­
macji o  pieniądzach zebranych 
w  trybie podatkowym na po­
trzeby społeczeństwa;

— udziału przedstawicieli spo­
łeczeństwa w dysponowaniu 
zgromadzonymi środkami.

Opowiadamy się za tym, aby 
młody dopomógł staremu, pracu­
jący — niepracującemu, zamo­
żny — niezamożnemu, zdrowy 
— choremu;

Będziemy popierać reformy, 
sprzyjające tworzeniu nowych 
miejsc pracy, w  miarę możliwo­
ści zachowamy stare, będziemy 
stawiali opór nleoględnemu ruj­
nowaniu gospodarki w celach 
Ideologicznych.

Są i  będą nierentowne, acz­
kolwiek niezbędne dla społe­
czeństwa dziedziny gospodarki 
społecznej, infrastruktury, opie­
ki lekarskiej, kultury, finanso­
wane .z budżetu.

Niezbędnym jest, zwłaszcza 
dzisiaj, udzielenie pomocy tech- 
niczno-materiałowej tym stowa­
rzyszeniom, które zespoliły 
wymagaj ące pomocy grupy 
społeczne: inwalidów, bezrobo­
tnych, rodziny wielodzietne i  or­
ganizacje opieki nad dziećmi, 
stowarzyszenia społeczne. Po­
winny stać się one samorządny­
mi z własną bazą materiałowo- 
techniczną, aby mogły kształto­
wać inwestycje. Niezbędne
jest finansowanie docelowych
programów społecznych, tworzo­
nych z udziałem zainteresowa­
nych grup społecznych. Są to 
programy pomocy rodzinom 
(zwłaszcza młodym i uczącym 
się) programy przekwalifikowa­
nia, rehabilitacji inwalidów
oraz analogiczne. Celowym jest 
zakładanie docelowych funduszy 
socjalnych oraz stworzenie Ich 
systemu zarządzania społeczne­
go.

W  tym trudnym okresie nie­
zamożnym mieszkańcom Litwy 
będziemy się starali zapewnić 
minimum utrzymania i świad­
czeń społecznych.

Jesteśmy mocno przekonani, 
te  program zatrudnienia stano­
wi dziś jedną z głównych sfer 
polityki socjalnej. Raz jeszcze 
akcentujemy założenie: „nie
jałmużnę (zasiłek) człowiekowi, 
lecz miejsce prący!" Toteż 
będziemy zmierzali do zwięk­
szania Inwestycji do produkcji, 
gdyż nie kupno—sprzedaż towa­
ru, lecz przekształcenie w to­
war siły roboczej na rynku pra­
cy stanowi żródlo dobrobytu. 
Opowiemy stę za aktywnym sta­
nowiskiem związków zawodo­
wych w polityce pracy 1 za­
trudnienia; będziemy reprezento­
wali interesy ludzi pracujących 
w Sejmie.

Będziemy dążyli do skutecz­
nej pracy służby zatrudnienia,

dysponującej środkami Funduszu 
Zatrudnienia.

Będziemy tworzyli system in­
formacji rynku pracy oraz stru­
ktury zarządzania.

Opowiadamy się za takim sy­
stemem zdrowia, by ąprzyjał 
zdrowemu żydu i zapewnił 
kompensatę za szkodę, wyrzą­
dzoną zdrowiu poszczególnych 
ludzi lub społeczeństwa, aby za­
pewnił możliwość poznania 
przez człowieka przyczyn po­
garszania się stanu jego zdro­
wia oraz takiego zagrożenia. 
Będziemy się starali, aby opie­
ka lekarska była do przyjęcia 
społeczeństwu i godności ludz­
kiej. W  tym celu będziemy usi­
łowali stworzyć mieszany, opar­
ty na zasadzie ubezpieczenia 
zdrowotnego system finansowa­
nia opieki lekarskiej. Uczestni­
czyć w nim powinien i obywa­
tel, i państwo oraz osobno cl 
wszyscy, którzy zaszkodzili lu­
dzkiemu zdrowiu, i

Rodzina była, jest i będzie 
podstawą żyda duchowego na­
szego narodu, dlatego należy ją 
wspierać bez odkładania tego na 
przyszłość. Tylko realnie roz­
strzygając problemy wychowania 
młodzieży, oświaty, zatrudnienia
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i pomocy społecznej młodej ro­
dzinie będziemy mogli liczyć na 
nowe pokolenie robotników, 
pracowników, mężów stanu, 
naukowców, polityków, ludzi 
sztuki i rzemiosła.

Opowiadamy się za tym, aby 
kobietom stworzono realną mo­
żliwość samodzielnego wyboru 
— uczestniczyć w rynku pracy, 
łączyć pracę z Interesami ro­
dziny lub tylko troszczyć się o 
rodzinę t  dzled.

Nauka rodzi nowe idee, po­
przez oświatę upowszechniają 
się one w społeczeństwie, wcie­
lane są w praktyce, przez co 
wzrasta poziom kultury, który 
rozwija demokracja kulturalna.

Na Litwie ugruntowała się au­
tonomia uczelni wyższej, zbliża­
my się do modelu uniwersyte­
ckiego, ale 1 w tych warunkach 
musimy zadbać, aby wyższe stu­
dia dostępne były dla wszy­
stkich. Nauki fundamentalne, 
mało zależne od koniunktury 
rynkowej, powinny być utrzy­
mane z budżetu.

Naszym obowiązkiem jest, na­
wet w trudnych warunkach eko­
nomicznych, stworzyć uzdolnio­
nej młodzieży warunki do zdo­
bycia wykształcenia na pozio­
mie światowym. Zdolni, wyk­
ształceni ludzie, pracujący u nas 
zgodnie z zawodem — to ogro­
mna wartość.

Państwo demokratyczne Jest 
neutralne wobec wszelkich 
światopoglądów — religijnych, 
naukowych, wolnomyślldel- 
sklch — i w  Jednakowej mie­
rze stosuje praktykę wolności 
sumienia. Na kierunek wycho­
wawczy szkół muszą też wpły­
wać rodzice.

Opowiadamy się za zdeideo- 
logizowanym rozwojem nie-, 
skrępowanej przez dyrektywy 
kultury, oraz autonomię kulturo­

wą wspólnot światopoglądo­
wych i etnicznych. Państwo nie 
może sięgać na sumienie, prze- 
konania, światopogląd jedno­
stki. Każdy członek społeczeń­
stwa ma prawo swobodnie i bez 
skrępowania tworzyć kulturę 
narodową i korzystać z jej osią­
gnięć, jak też kultury świato­
wej. Odrzucamy jakiekolwiek 
scentralizowane zarządzanie ró­
żnymi sferami kultury. Opowia­
damy się nie za pojedyńczymi 
kampaniami,' lecz za ochroną 
dziedzictwa kulturowego i tro­
ską o nie, zachowaniem kultu­
ry narodowej i perspektywą 
rozwoju.

Ale i  wspólnoty narodowe 
mają być pod ochroną prawa i 
reglamentowane, aby autono­
mia kulturowa nie stworzyła 
„państwa ty państwie".

Na Litwie, zwłaszcza na Wi­
leńszczyźnie, posiadającej daw­
ne tradycje tolerancji narodo­
wej i religijnej, mają być 
kształtowane formy współpra­
cy kulturalnej, zachowujące 
małe kultury narodowe.

W delając w żyde demokrację 
ekonomiczną przestrzegać bę­
dziemy następujących zasad:

— w  regulowaniu rynku ma­
ją  dominować nie dźwignie ad­
ministracyjne, lecz finansowe;

— mienie państwa i samorzą­
dów powinno być mniejsze od 
mienia prywatnego i  grupowej 
własności obywateli;

— państwo zapewnia zaspoka­
janie najpilniejszych potrzeb 
obywateli;

wszelkimi środkami regu­
lacji ekonomicznej ma być roz­
wijana aktywność inwestycyjna;

— gospodarka litewska ma 
być otwarta na świat.

Opowiadamy się za społeczną 
(regulowaną przez państwo) go­
spodarką rynkową, gdyż umoż­
liwia ona dążenie do bilansu 
efektywnośd gospodarczej i har­
monii społecznej. Należy usta­
lić wskaźniki minimum utrzy­
mania i minimalnej płacy zaro­
bkowej, przekształcić inwesty­
cje we wspólne gospodarstwo 
i mienie państwowe.

Największe nasze cele gospo­
darcze są następujące: pow­
strzymać upadek gospodarki, 
założyć podwaliny jej .odrodze­
nia poprzez wprowadzenie wła­
snej waluty, uporządkowanie 
finansów i systemów podatko­
wych, udzielenie wszelkich 
możliwych środków i zasobów 
na odrodzenie rolnictwa oraz 
tworzenie nowych miejsc pra­
cy na podstawie współczesnych 
konkurencyjnych technologii.

Opowiadamy się za tym, aby 
część zapoczątkowanych • prac 
w systemie reformy gospodar­
czej kontynuować, część — sko­
rygować, a część — zmienić. 

Będziemy zmierzali do norma­
lizacji procesu prywatyzacji, 
doskonalenia reglamentujących 
go ustaw 1 aktów poustawoda- 
wczych w ten sposób, aby us­
prawnić różnorodność form pry­
watyzacji.

W  subskrypcji akcji pierw­
szeństwo przyznawać będziemy 
pracownikom obiektów oraz by­
łym ich właścicielom, posiada­
jącym wypłaty kompensacyjne.

Opowiadamy się za powszech­
nym rodzinnym oszczędzaniem 
surowca.

Będziemy dążyli do zbilanso­
wanego budżetu, ustalimy jak 
najsurowszy reżim na wydatki 
budżetowe, z pomocą zróżnico­
wanych taryf podatkowych i 
ulg będziemy sprzyjali rozwojo­
wi procesu inwestycji. Do­
chody płatników, przeznaczone 
na inwestycje, powinny ę być 
opodatkowane o  wiele mniejszy­
mi taryfami niż środki przezna­
czone na konsumpcję.

Będziemy się starali prowa­
dzić politykę ograniczania kre­
dytu i emisji pieniędzy. Przy­
śpieszymy wprowadzenie lita 
stwarzając niezbędne środki je­
go stabilizacji.

Szczególną wagę przywiązu­
jemy do rolnictwa. Utrzymuje­
my, że reforma rolna jest pro­
cesem długotrwałym, w którym 
mieszkańcy wsi mają być akty­
wnymi uczestnikami reformy, 
samodzielnie wybierającymi for­
my i  metody gospodarowania. 
Będziemy przestrzegali zasady 
p— „ziemia dla tych, którzy na 
niej pracują", dążyć będziemy 
do tego, aby ziemia byłym wła­
ścicielom zwracana była wyłą­
cznie dla potrzeb produkcji rol­
nej, w innych przypadkach 
mają być wypłacane kompen­
saty. Zdając sobie sprawę z te­
go, że mocne rolnictwo nie da 
się stworzyć jedynie wysiłkiem 
gospodarzy, będziemy się sta­
rali opracować zbilansowany 
program pomocy gospodarzom i 
spółkom . rolnym, wykorzysta­
my pomoc technologiczną oś­
ciennych państw dla rolnictwa 
i przemysłu przetwarzającego 
jego płody.

Wybieramy zasadę spółdzieł- 
czości jako jedno z najwięk­
szych dóbr społecznych — wy­
raz solldamośd w przemyśle, 
rolnictwie, żydu codziennym, 
usługach 1 konsumpcji. Będzie­
my żądali, aby rząd jak naj­
szybciej opracował program sta­
bilizacji rolnictwa , i wzrostu 
efektywności, będziemy wspie­
rali niezbędne subsydia i dota­
cje, zachęcali do wszechstron­
nej spółdzielczości na wsi, dą­
żyli do tego, aby z budżetu 
samorządów finansowana była 
infrastruktura społeczna wsi, 
producentom płodów rolnych 
zaproponujemy ustalanie zero­
wych podatków akcyzy. Litwa 
nie może istnfleć bez rozwinięte­
go rolnictwa.

Zależy nam, aby gospodarka i 
rolnictwo służyły zdrowiu czło­
wieka i przyrodzie. Dajemy 
pierwszeństwo „przyszłości”, nie 
oddzielając ochrony przyrody od 
gospodarki. Będziemy unikali 
aczkolwiek nowych, ale szkodli­
wych technologii1. Przede wszy­
stkim mają służyć temu nauka 
i oświata. To niezwłoczne prze­
kwalifikowanie ludzi, przygoto­
wanie specjalistów nowych kie­
runków, wspólna oświata nasze­
go społeczeństwa, poszukiwa­
nie nowych idei.

W  polityce zagranicznej bę­
dziemy się kierować realnymi 
politycznymi, ekonomicznymi, 
finansowymi i socjalnymi intere­
sami Litwy.
- Sądzimy, że o bezpieczeństwie 

narodowym Litwy decydują na­
sze;

— położenie geopolityczne;
I — uzależnienie od surowców! 
wschodnich;

^  mały rynek wewnętrzny;
;-r- polityka wewnętrzna; I
— system instytucji, wciela-1 

jący politykę Litwy;
— nie wycofane jeszcze obcej 

wojska.
Dobre stosunki z sąsiadami, I 

kooperacja państw Morza Bałty-1 
ckiego, aktywne więzi ■  
Wspólnotą Europejską i Europą I 
Północną — to główne kierunki I 
polityki zagranicznej Litwy. I ' 

Bezpieczeństwo państwu mają I 
zapewnić dyplomacja na wyso- f 
kim poziomie oraz wszech- fi 
stronny program bezpieczeństwa I 
narodowego. Z całą stanowczoś- II 
d ą  opowiadamy się za wycofa-1 
nlem obcych wojsk z Litwy.

Tylko pomyślna realizacja po­
wyższych zasad umożliwia uk-1 
ształtowanje w naszej Litwie |  
otwartego społeczeństwa obywa* I  
telskiego, dążącego do dobroby- j 
tu każdego człowieka.

(Żarn. 1205)
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Wileiiszczyzna wczoraj i dziś

P r z y w i ą z a n i e  (2)
Dzień, rozjaśniony słońcem,

stawał się coraz bardziej przez­
roczysty. Zazielenione po kilku 
dniach deszczu drzewa nie da­
wały poznać nadchodzącej jesie- 
jii. Tylko może ten wkradający 
się chłód. Beztroskie śmiechy
dzieci na polach ziemniaczanych.

Ładny był tegoroczny wrze­
sień.

Oto już bez mała dziesięć dni 
spółce „Grusztele'1 pomagają w 
wykopkach uczniowie Jęczmieni- 
sklej Szkoły Dziewięcioletniej. 
Pracują od dziewiątej do pierw­
szej. Cztery — pięć ton uzbierają 
każdego dnia. Plon nienajgorszy.

Szkoła chce pomagać spółce. 
Bo ta też pomaga szkole. To z 
transportem wyręczy, to wodę 
ciepłą podłączy. A teraz to wszy­
stko bardzo się liczy. Litwa prze­
żywa bardzo oszczędne czasy.

„Grusztele" mieli w tym ro­
ku do wykopania 30 hektarów 
ziemniaków. Nic poradziłyby so­
b ie  bez uczniów. Tak codzien­
nie to trzy kobiety ze spółki 
przychodzą kopać.

Władze rejonowe proponowa­
ły pomoc studentów. Pod wa­
runkiem, że codziennie trzeba by 
ich z Wilna przywozić i odwo­
zić. Co oznacza — codziennie 
wydać na benzynę 900 rubli. Za 
szerokie to są dtogł dla spółki. 
Zresztą nie wiadomo, jaka z po­
mocników byłaby korzyść. Może 
tak jak ubiegłej jesieni. Od ucz­
niów z wileńskiej zawodówki. 
„Przesiadywali całymi dniami i 
tylko papierosy palili". A zap­
łacić trzeba byłoP Lepiej więc 
swoim, z miejscowej szkoły coś 
dać. Pracowali naprawdę sumień- 

. nie.
Choć siły dorosłych przydały­

by się z pewnością. Wtedy infor­
mowano więc wszystkich, że za 
100 kilo zebranych dla spółki 

ciemniaków 10 kilo można wziąć 
sobie. Co poniektórych to chwy­
ta .

Oto dzwonił z Wilna jakiś mę­
żczyzna. W sobotę przyjędzie z 

całą rodziną. Własnym traktorem. 
Wygodniej to mu, niż ku­
pować na rynku po 25 rubli za 
kilo.

zdolniejsi ida do Niemenczyna 
lub Fodbrzezi*.

W historii szkoły był wzoro­
wy uczeń. Wincenty Lachowicz. 
Maturę zdał na złoty medal. Po­
tem ukończy! Wyższą Szkołę
Lotniczą. Władek Kry łowicz i
Woj cza n (imienia dyrektorka nie 
mogła w tej chwili przypomnieć) 
mieli srebrne medale, tu  uczył 
się nasz kolega redakcyjny Jó­
zef Szostakowski.

W  tym roku z sześcioosobo­
wej klasy maturalnej dwóch 
chłopców poszło do Wyższej 
Szkoły Policji w Wilnie — Hen­
ryk Lachowicz i Grzegorz Ra­
dzewicz.

Od lat są tu tylko polskie kla­
sy. Przedtem było jedenaście. Od

Zbliżało się południe. Pach­
niało jabłkami. Częstowała ni­
mi nas z panią fotograf Jad ­
wiga Borkowska, dyrektorka 
.szkoły. Dziś zastąpią nam one 
•obiad. W  szkole nie ma żadnego 
bufetu. Jest w Jęczmieniszkach 
stołówka, gdzie z rana można 
coś zjeść. Za niecałe 20 rubli 
dwa skromne dania. Uczniowie 
biegają tam podczas dużej przer­
wy.

Rozmawialiśmy z dyrektorką o 
sokole, uczniach, absolwentach. 
Fenomenów było niewielu. Co

tego roku szkolnego jest już 
tylko dziewięć. Uczęszcza do 
nich 65 osól*. Najliczniejsza to 
pierwsza klasa. Ośmioro dzieci.
^Szkoła jest murowana, piętro­

wa. ! I bardzo w niej zimno. Og­
rzewanie się włączy dopiero przy 
minusowej temperaturze. Stary 
gmach miał piece. Można ^ ięc  
było palić, kiedy się chciało. 
Wystarczyło załatwić opał. Teraz 
budynek chce odzyskać Jadwiga 
Czerniawska. Jest to dom jej o j­
ca Feliksa Czerniawskiego, 
który w 1937 roku urządził tu 
szkołę.

Pierwsza szkoła w tych okoli­
cach powstała w latach 30. W e 
wsi Sobole. U właściciela Ilewi- 
cza. Potem przeniesiono ją do 
wsi Padziuny, do Krasadomskiego. 
Były cztery kiesy. Uczono wy­
łącznie po polsku. Na lekcje re- 
ligii przyjeżdża; ksiądz z Pod- 
trzezia.

Dzisiaj nie rr»a w szkole lekcji

religii. Proboszcza w Jęczmie­
niszkach nie ma, a dowozić z in­
nej wsi, tak jak przed rokiem, 
nie da rady. Rodzice po prostu 
nie mogą zapłacić za benzynę.

-Z innymi lekcjami problemów 
laczej nie ma. Jak twierdzi Te­
resa Januszkiewicz,, nauczycielka 
podstawówki od wielu /lat, teraz 
pracować jest łatwiej. Więcej 

_ | pomocy metodycznych, elemen­
tarz udoskonalony. A wszystko 
io dzięki pomocy z Polski.

Muzykę prowadzi Litwinka. 
Przyjeżdża aż z Wilna. Jest bar­
dzo tolerancyjna, Uczy dzieci i 
litewskich piosenek ludowych, i 
polskich. Ćwiczy 10-osobowy 
chórek. Przed rokiem wystąpił on 
na Święcie Pieśni.

Czy na lekcjach historii mówi 
się dzieciom o Jęczmieniszkach 
i w ogóle o Wileńszczyźnie? 
Trochę tak. Ale informacje na 
ten temat są skąpe. Dzisiaj nikt 
już nawet ze starszych osób nie 
zna etymologii nazwy Jęczmieni- 
szki. Może kiedyś na tych zie­
miach szczególnie rodził jęcz­
mień? Nie zachowała się też ża­
dna legenda 7 tych stron. Nie 

wiadomo, dlaczego mieszkający tu 
ludzie tak poprawnie mówią po 
polsku. Może to dawne wpływy 
kościoła. Może?... W  szkolnym 
archiwum są krótkie dane o roz­
woju szkolnictwa tu. Wykorzys­
tałam je  powyżej. W  wiejskiej 
bibliotece zachował się album. 
„Jeszcze z czasów sowieckiej o- 
kupacji". Jest w nim trochę 
zdjęć i po rosyjsku napisana 
historia gminy, zaczynając od 
1940 roku.

Ludzie mieszkali wtedy na chu­
torach. Ale władze zaczynały na­
mawiać do łączenia się w osied­
la. Nazywano je  na sowiecki 
styl „posiołkami". Pierwszy do 
posiołka przyszedł Ignacy Mikie- 
lewicz.

Kiedy po dziewięciu latach 
zorganizowano kołchoz, w jego 
skład wchodziły już osiedla: Ję- 
czmieniszki, Scbole, Murowanka, 
Barliszki, Nowy Szynk.

W  1955 roku kołchoz kupił 
pierwszy traktor. W  tym czasie 
parę kołchoźników miało radio. 
A Antoni Hewićz nawet telefon.

Po trzech latach wprowadzono 
w Jęczmieniszkach elektryczność. 
Wtedy też zaczął kursować przez 
osiedle autobus. Relacji Wilno— 
Niemenczyn—Jctajniszki. To by­
ły tłuste lata. Za najbardziej po­
myślne - uważane są jednak 80. 
Kołchoz wybudował sklep, przed­
szkole. (Przed dwoma laty przed­
szkole zamknięto z powodu nie­
opłacalności). Powstała stołówka.

Zbudowano parę dziesiątków no­
woczesnych domków.

Mieszka tu między Polakami 
Litwin Albertas Skyrelis. Przed 
trzydziestu laty po ukończeniu 
lituanistyki w Wileńskim Insty­
tucie Pedagogicznym otrzymał do 
Jęczmieńiszek skierowanie do 
pracy w szkole.

— Inni nie chcieli -— opowia­
da. — Szkoła polska. Wyłącznie 
polskie otoczenie. A  ja  znałem 
parę słów i zaryzykowałem. Ma­
ma mnie polskiego uczyła. Ku- 
negunda Skyreliene. Służyła za 
młodu w  Sakiszkach pod Nie- 
menczynem u pana Wilczewskie­
go. Tam rozmawiano tylko po 
polsku.

Matka. Najdroższe, co miał w 
życiu Albertas. Kobieta niezwyk­
le ciekawa' świata. Ile piosenek 
ułożyła, ile id) wyśpiewała! Naj­
więcej o ludziach i  ziemi świę- 
ciańskiej. skąd pochodziła. Pier­
wszy swój wiersz mały Albertas 
napisał właśnie pod wpływem 
matki. A  dzisiaj wydał już  dwa 
zbiorki poetyckie. „Bukim pażis- 
tami" („Poznajmy się") i „Aś 

atsildepsiu" („Odezwę się“). Szczy­
cą się swoim poetą Jęczmieni- 
szki. Ile wieczorków jego twór­
czości w miejscowym klubie u- 
rżądzono!

A  Albertas7 Jak  się mu żyje 
między Polakami? Grzechem by­
łoby skarżyć się. To wie na pe­
wno. Ludzie są tu spokojni, ży­
czliwi. Kameralne śródowisko. 
Ale czasem jakaś taka tęsknota 
Albertasa nadejdzie. Przygnębia­
jąca pustka duchowa. Sam. Ab­
solutnie sam z głębią swoich 
korzeni. Przywołuje wtedy w pa­
mięci obraz matki. Zawsze po­
godnej i spokojnej. Taka była 
Kunegunda. Chyba nawet wtedy, 
gdy pewnej nocy we śnie spłonę­
ła wraz z demem. Tam, na 
Świędańszczy*nie Mając 88 lat.

Szeleszczą pod nogami suche 
trawy 1 pierwsze opadłe liście. 

Chodzimy po przykościelnym pod­
wórku. Jest okolone niewysokim 
murem. Taka tu pustka i cisza.

Kościół drewniany, odremonto­
wany. Do 1922 ipku w Jęczmie­
niszkach nie było świątyni. Na 
Mszę św. ludzie chodzili do Nie­
menczyna czy Podbrzezia. I 
cmentarza tu  przedtem nie było. 
Najpierw chowano na cmenta­
rzykach przy wsiach. Potem — w

Niemen czynie. Kościół byl ajil 
cy przez cały czas. Msze <' 
wały się co niedziela. ^Tnał 
proboszczy było. Ich prochy | |  
czywają teraz przy kośdek |  
pamiętnione pięknymi ponutikia. i 
.Prosi o  zdrowaś Maryjo Pu» 
chus Eitminiskensis :SAC DR M 1 
yester Malachovski 1898.01.02 -  
1921.05.24 — 1984.1Za2*.„Kii* 
Ambraziejus Jakavonis, probo® 
jęczmieniski luminarz krają a 
leńskiego, ur. 1886JI.5, zgiął 
1943 po Wi el kanocydw gljS 
jęczmieniskiej. Nie ma więksi 
miłości jak życie za przyjadą 
oddać. (Jono 15.13.)." Ten nąs 
jest po litewsku. Tuż przy wj- 
śd u  do świątyni^spoayn 
„Ksiądz W adaw  Madulewia 
prob. JęczmieniskŁ Zm. 
26.VUI.1963 'r. w wieku lat 64 
Reguiescat in Pace". $j|| 

Księdza Wacława jinajwięc  ̂
pamiętają parafianie. Ostatni O 
był. Dobry do ludzi. Swój. łto- 
dem z Czeran te lingródzkiej pa­
rafii.

SŁońce staczało się coraz ni­
żej. Za liczne wzgórza jęczmieni- 
skich okolic

Pani Jadwiga pośpiesza* 
robiła obrządki. Patrząc j1* 
syn W adaw  skończył | | |  
cieszyła się w duchu, ie j 
kę już będzie miała upj 
waną. Teraz przymrozki 3 
straszne. Jabłka w sadzie B 
wano wcześniej. Poszły na gP ' 
dąż. Urodzajne tej jesieni 

Kiedyś, kiedy wyszła tu | j  1 
mąż, ziemi byłe dwanaście p i
tarów. I nie stała odłogiem. W
był swój, brony, pług— Hai°wr 
ta z mężem f cieszyła sfc- ^  
teraz nie chce już tyle p°^ 
nowie z miasta nie wflW- 
mają rację. Tam żyde łatwiej5* 
Dzieciom to s!q należy. A s4®1 
Zostanie tu do końca w 
kniejszym miejscu pod ^   ̂
cem.

Leokadia KOMAlS**0

H f?
I I *
w

NA ZDJĘCIACH:* 
Borkowska, dyrektorfajj 
po zakupy; kościół; grób 
niego proboszcza w Jęconl 
kach; wieczór w ję c z ffl ł* ^  
okolicach.

Fot, Bronisław? Kondrat!
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, lynNIAN T u ła c z k a  p o ; ś w ie c i e — p r z y s ta ń  w  L o n d y n ie
Po i  M  wieko odwiedził swoje rodzinne miasto 

Walery CHOROSZEWSKI, obecnie mieszkający w  
Fondynle- Zmuszony W  opuścić Wilno po wrześniu 1939 
r jakie koleje losu przebył?

Wówczas byłem uczniem 
dartej klasy - prywatnego 

im- Piotra SkarRi 
Sfudwisarskiej w  W ilnie 

wspominał pan Walery 
■"dcMS spotkania w redakcji. 
W szkole działała nielegalna 
lasizacja patriotyczna. 
Wladie litewskie o tym się 
dowiedziały i nie omieszka­
li podjąć odpowiednich kro- 
M  w  październiku 1939 
r kazano mi zgłosić się jako 
uciodżcy do obozu w  Auk- 
ŝ agiracb. f Komendant W il­
ia, do którego się zwróci­
łem, oświadczył, że decyzji 
lej odwołać nie może, bo za­
padła w Kownie, jedynie jest 
w Stanią przedłużyć termin 
zgłoszenia się do obozu do 
30 czerwca 1940 r.r bym 
mógł zdobyć małą maturę.

Uzyskałem maturę, posta­
nowiłem dostać się do szere­
gów Polskich Sił Zbrojnych 
na Zachodzie. 30 czerwca 
1940 r. opuściłem Wilno. W y­
jechałem do Estonii jako se­
zonowy robotnik rolny. Stam­
tąd zamierzałem trafić do 
Finlandii, a następnie — do 
Norwegii, bo pod Narwikiem 
walczyła Brygada Strzelców 
Podhalańskich. Ale pech 
chciał, a może i szczęście, że 
kampania ta zakończyła się. 
Eiygada znalazła się we Fran­
cji, a ja nadal przebywałem 
v Estonii. Imałem się różne j 
roboty. W Talliimie byłem  
robotnikiem budowlanym, 
pucowałem przy budowie so­
wieckiej bazy morskiej, 70 
km od tego miasta. Po jakimś 
czasie wylądowałem jako 
magazynier vs hurtowni ma­
teriałów kancelaryjnych. 

Wybuchłą wojna niemiec- 
o-sowiecko Nie traciłem 

nadziei dotaicia i do Armii 
Polskiej. Pomyślałem j sobie: u 
Niemców — porządek, u 
“ lazewików — wręcz od- 
lotnie. Stąd powstał plan 
“Złajania. Zgłosiłem się na 
* .t zbornv jako ochotnik 
*nwi Czerwonej. Razem z 
“jeżykami trafiłem 'do 
"Zejściowego obozu wojsko- 
igjjj® W Riazaniu. Był lipiec 
„ ~u dowiedziałem się 
° “kładzie Majski -  Sikors- 
uLS. podstawie na
Wo le ZSRR miała być ut- 

20113 Armia Polska.
, sierpniu 1941
_ ̂ lazłem się w letnim obo- 
e ćwiczebnym Armii Czer- 
0nei pod Kazaniem. Sowie- 

s'voicl1 agentów do- 
nie s:ę' te  Estończycy 

Zmierzają walczyt z

Niemcami- W wyniku — od­
działy wojskowe przekształ­
cono w  strojbaty. W  obozie 
pod Kazaniem zaczęliśmy bu­
dować domki na zimę. Robo­
ta była ciężka. Po jej zakoń­
czeniu w  październiku 1941 
r. zostaliśmy wywiezieni do 
Czelabińska. Na dworcu doj­
rzałem sierżanta w  polskim 
mundurze z biało-czerwoną 
opaską- Dowiedziałem się, że 
w  Czelabińsku jest oficjalna 
polska placówka, która się 
zajmuje aprowizacją, pomo­
cą dla Polaków jadących ze 
Wschodu i Północy na Po­
łudnie, gdzie powstaje Armia 
Polska.

Zacząłem pracować na Cze­
labińskom Traktomom Zawo- 
die. Robiliśmy czołgi. W  
polskiej placówce na moje 
podanie z prośbą o przenie­
sienie do Armii Polskiej o- 
trzymałem odmowną odpo­
wiedź z motywacją, że jes­
tem obywatelem sowieckim.

Pewnego dnia na terenie 
zakładu pod śniegiem znala- 

_ złem poniewierające się ło­
żyska. Powiadomiłem o tym 
przełożonych Reakcja była 
natychmiastowa: zostałem
magazynierem. Tutaj wdałem 
się z jednym z urzędników 
w  dyskusję o sowieckich 
wyborach przeprowadzonych 
w  Wilnie. Ośmieliłem się o* 
kreślić je jako fikcję nic nie 
mającą wspólnego z  demo­
kracją. Mój iozmówca naz­
wał mnie kontrrewolucjonistą 
i oznajmił, że zawiadomi o 
tym gdzie trzeba.

W  nocy poszedłem do pol­
skiej placówki. Natrafiłem a- 
kurat na sierżanta, którego 
spotkałem na dworcu- Po- . 
wiedziałem, że grozi mi are­
sztowanie. Załatwił mi miejs­
ce w  transporcie do Taszken- 
tu. Działo się to w  pierw­
szych dniach 1942 r. W  
transporcie spotkałem swego 
kolegę z gimnazjum — Cha- 
borowskiego. Jechało też 
dwóch wojskowych z mary­
narki i jeden z lotnictwa. Po 
wielu przygodach, bo wyru­
szyłem w  diogę bez doku­
mentów, przybyliśmy do . 
Kermine. Tutaj przy 10 Dy­
wizji był punkt zborny żoł­
nierzy marynarki i lotnict­
wa. Na ochotnika zaciągną­
łem się do marynarki.

22 marca 1942 r. nasz 
transport ewakuacyjny dotarł 
do Krasnowodzka. Następnie 
statkiem przypłynęliśmy, do 
Persji. Po kilku dniach poby­
tu w Teheranie znalazłem się

w obozie w  Ańwasie. 28 ma­
ja 1942 r. pizez Indie i Af­
rykę Południową wylądowa­
łem w  Glasgow w  Szkocji.

Po przeszkoleniu rekruc­
kim i specjalistycznym w  ba­
zie marynarki wojennej w  
Plymouth (południowo-za­
chodnia Anglia) we wrześniu 
i 942 r. zostałem zaokrętowa­
ny na O.R.P. .fPionm'\ Bra­
łem udział w akcjach i pa­
trolach na Morzu Północnym, 
Atlantyku, Morzu Śródziem­
nym, w tym związanych z in­
wazjami na Sycylię, Włochy 
oraz Ftancję. Uczestniczyłem 
również w jednym z konwo­
jów do Murmańska.

W sierpniu 1945 r. zostałem 
odkomenderowany do liceum 
w Glasgow z myślą o pod­
chorążówce marynarki wo­
jennej. Zdałem maturę. Po 
cofnięciu pmzez aliantów uz­
nania rządu polskiego oraz 
okupacji Polski przez wojska 
sowieckie, obawiając się, że 
powrót do kraju skończy się 
zesłaniem na Syberię, posta­
nowiłem pozostać w  Wielkiej 
Brytanii. Do 1950 r. praco­
wałem w  różnych zawodach, 
traktując pobyt w Wielkiej 
Brytanii jako tymczasowy. 
Po ożenku w maju 1950 r. 
postanowiłem zdobyć stały
zawód. Przeszedłem kurs
handlu zagranicznego- i ad­
ministracji portowej. Otrzy­
małem pracę w angielskiej 
agencji transportu międzyna­
rodowego w londyńskiej „Ci­
ty". Po 8 latach pracy i uzys­
kaniu wyższych kwalifikacji 
zawodowych założyłem włas­
ną firmę Odra Shipping A- 
gency Ltd.

Życie swoje dzielę pomię­
dzy działalność w  firmie w 
godzinach urzędowych a pra­
cą społeczno-polityczna w 
środowisku polskim wieczo­
rami, w soboty oraz niedzie­
le.

Moja droga działacza polo­
nijnego rozpoczęła się w 
1947 r., gdy będąc w Oxfor-

dzie zostałem przewodniczą­
cym miejscowego koła Śtó-t 
warzyszenia Polskich Komba­
tantów i założyłem klub pol­
ski w Ozfordzie. W Londy­
nie pracowałem głównie w 
Związku Studentów i Absol­
wentów Polskich na Uchodź­
stwie. W końcu lat 50 wstą­
piłem do Niezależnej Grupy 
Społecznej, której celem by­
ło umożliwienie działaczom 
społecznym zorganizowanej 
działalności politycznej na e- 
migracji na rzecz odzyskania 
przez Polskę suwerenności i 
niepodległości. Z ramienia 
grupy brałem udział w orga­
nizacji wyborów do kolej­
nych polskich Rad Narodo­
wych jako przewodniczący 
komisji wyborczych, kolejno 
obwodowej i okręgowej, a 
także jako członek Komisji 
Głównej o^az minister ds. 
Emigracji w czasie kadencji 

, Prezydenta RP na Uchodźst­
wie Kazimierza Sabbata-

Z żoną Angielką — Dorą 
mam dwóch synów — Ans- 
berta (nosi imię mego ojca) 
i Ryszarda, Synowie odwie­
dzają Polskę.

Posiadanie własnej' firmy 
dało mi pełną niezależność 
finansową w mej działalnoś­
ci politycznej oraz możność 
częściowego jej finansowania. 
Byłem członkiem kolejnych 
Rad Narodowych RP, aż do 
ostatniej. Rada Narodowa 
rozwiązała się w grudniu 1991 
r. w wyniku porozumienia 
pomiędzy Prezydentem RP 
na Uchodźstwie Ryszardem 
Kaczorowskim a Prezydentem 
RP Lechem Wałęsą w  czasie 
przekazywania inpygniójw 
prezydenckich 22 grudnia 
1991 r. w Warszawie.

Jako członek kolejnych 
Rad Narodowych pełniłem 
funkcje przewodniczącego 
Komisji Spraw Zagranicznych 
oraz Budżetowej. Równocześ­
nie byłem sekretarzem Egze­
kutywy Zjednoczenia Naro­
dowego, a po pojednaniu oś­
rodków legalistycznych w 
1972 r. pełniłem funkcje pod­
sekretarza stanu w Rządzie 
Alfreda Urbańskiego. W os­
tatnim Rządzie na Uchodź­
stwie miałem stanowisko Mi­
nistra Informacji.

Obecnie jestem przewodni­
czącym Rady Naczelnej Ziem 
Wschodnich RP.

Zanotował 
Jerzy SUR WIŁO

NA ZDJĘCIU: Walery Choro- 
szewskl podczas wizyty w redak­
cji „K.W.".

Fot. Walery Charta
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M ają. silna wolę i są konsek­
wentni w działaniu. Nie brakuje 
im też męstwa ani wytrwałości. 
W  ty*n, co robią, eą niezwykle 
staranni i metodyczni Cechuje 
ich prostota i bezinteresowna po­
moc innym. Bywają jednak 
zbyt pobłażliwi, a w przypadku 
nawet drobnych niepowodzeń 
wpadają w pesymizm.

Ekrany
VILNIUS — „Ojczym** (USA—■ 

o 12, 14, 16, 18.10, 20.15.
LAZDYNAI — „O-fH-j-A" 

(szczególnie niebezpieczny agent) 
(USA — Włochy) — o 15.30,
17.30, 19.30.

DRAUGYSTE — „Kręcimy fil­
my porno albo paskudne1* (USA) 
o 16. 20.30. „TVardy orzeszek" 
(USA, 2 serie) — o 18.

AUSRA — „Krwawy kamień" 
(USA) — r o 10.30, 12.20, 14.10,
16.30, 18.40, 20 50.

PERGALE — „Herszt maili" 
(USA, komedia) — o 12, 14, 16, 
18.20.

AID AS — 24 25JC — „Spra­
wiedliwości!" (2 serie, Indie) — 
o 16, 18.30.

Kalendarium
• Wtorek (20JC) jest 294 

dniem 1992 r. Dc końca roku 72 
dni.

• Znak Zodiaku — Waga.
• Imieniny: Ireny, Jana, Wita­

lisa.
• Wschód słońca — 6.59, za­

chód — 17.11. Długość dnia 10 
godz. 12 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 20 paź­
dziernika zachmurzenie zmienne, 
wiatr południowo-zachodni, u- 
mlarkowany, bez opadów. Tem­
peratura 8—10 stopni ciepła.

W  ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrwałe opady, tempe­
ratura w nocy 0—5, w dzień 
4—9 stopni ciepła. .

SKUPUJEMY

czeki inwestycyjne. Opłata 
od razu.

Zwracać się: Vllnlus, Ge* 
rosios V)lties 1, gab. 2 od 
godz. 9 d0 18, tel. 23-02-61.

(Zara. 1207)

^Potkanie w siedzibie FKPL
P e ^ °  Rościta w  Wilnie 
Poi&fep Fundacji Kultury

tI E U  S  H  Pre_ Oo* aoeuszem Polakiem, 
ôwy ^  Poprowadzili roz- 

tury i r . Ministerstwie Kul-

0ĉ ^ . fosty tucie
s*)° ^ n iii w siedzibie 

ł°rin«cis»P(̂ Zielono s ię ^ ^ taŚ p i
■U s  Boś<m.:

w, działalności 
*°®cie '  zorientowali 

^ -kwestii probłe-<  tWor*«Vtetu _ ^ Ce8o się uniwer®  
h ^Yrm P,02*1®1* się z n a j ­
ę ty m i oknami i tymi roz- 

V'rVlQ̂ fai»na Cflcres, a
^6 *  i|r̂ cVnii solidnych ko- 

Hamowych. Do ta ­

kich należy przede wszyst­
kim uporządkowanie tej czę­
ści Rossy, gdzie, znajduje 
się mauzoleum serca J. Pił* 
sudskiego i jego matki. Fak­
tycznie to ogromny zakres 
prac rekonstrukcyjnych, 
związany też z ekshumacją 
prochów wielu pochowanych 
obok akowców bądź osób 
niezidentyfikowanych, a wy­
magających uporządkowania 
według stanidaffdów cmenta­
rzy wojskowych. Spra­
wy te zostały uregulowane 
formalnie z władzami, litew­
skimi, kw-estia - obecni e to u- 
stalenie w  drodze przetargu, 
kto te prace będzie wyko­

nywał.
Mówiono też o innych 

sprawach wymagających nie 
tylko funduszy do zrealizo­
wania, ale też o pomocy w  
fachowcach, zwłaszcza w 
przypadku ustawienia pomni­
ków, a więc fachowców ka­
mieniarstwa, liternictwa, rze­
źby. Chodziło o pomniki na­
grobne, m.in. ofiar w Glin- 
Ciszkach, czy dyneburżan na 
Rossie. Przewinęła-' się myśl 
zinwentaryzowania cmenta­
rzy, by mieć wgląd na in* . 
ne, nie tylko wileńskie!

D. WEROWSKA

NA ZDJĘCIU:- mimo chłodu rozmowy dwóch Fundacji — 
Kultury Polskiej z Warszawy 1 wileńskiej były prawdziwie cle 
płe. . Fot. Bronisława Kondratowicz
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T e l e w i z j a
WTOREK, 20 PAŹDZIERNIKA

LTV-1

9.00 — Program. 9.05 — Gest.
9.35 — Nasz', język. 10.05 —
11.35 — Film fab. „To nie była 
randka". 17.30 — Wiadomości.
17.45 — Wybory do Sejmu-92. 
Wystąpienia kandydatów Radwi- 
liskiego Okręgu Wyborczego nf 
44. 18.30 — Kandydaci koalicji 
Sajudisu. 19.15 — Wystąpienia 
kandydatów Fabijoniskiego Ok­
ręgu Wyborczego nr 5. 20.00 «— 
Dobranocka. 20.25 — Reklama.
20.30 — Panorama. 21.00 — Wy­
bory do Sejmu-92. Kandydaci 
Związku Wolności Litwy. 21.45
— Wystąpienia kandydatów Tel- 
sziajskiego Okręgu Wyborczego, 
nr 40. 22.25 — Wideo rock. 23.15
— Wiadomości wieczorne.

Warszawa

11.00 |§§- „Pogranicze w og­
niu" H j serial TP, 12.00 — Gieł­
da pracy, giełdę szans. 12^0 — 
Przyjemne z pożytecznym. 12.40
— Gotowanie n& ekranie — ma­
gazyn kulinarny. 13.00 — Wia­
domości. 13.15 — 17.00 — Tele­
wizja edukacyjna. 17.05 — Dla 
dzieci: „Tik-Tak". 17.50 — Ję ­
zyk angielski dla dzieci. 18.00
— Teleeacpress. 18.20 — „Królik 
Bugs przedstawia" — serial prod. 
USA 18.50 — „Murphy Brown"
— serial komediowy prod. USA.
19.15 — Rewizja nadzwyczajna
— „Policja granatowa" 19.45 — 
Armie świata — wojskowy pro­
gram publicystyczny. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomo­
ści. 21.10 — Arcydzieła sztuki 
filmowej: „Do utraty tchu" — 
film fab. prod. francuskiej. 22.45
— Gra o pieniądze — ■ magazyn 
gospodarczy. 23.15 — „Telemu- 
zak" — magazyn muzyki roz­
rywkowej. 23 45 — Wiadomości. 
0.05 — Wieczór z posiadaczem.
C.45 — Powrót bardów — Piotr 
Bałtroczyk..

Ostankino

5,00 — Dziennik. 5.20 — Gim­
nastyka poranne. 5-30 — Pora­
nek. 7.50 —‘ Technodrom. 8.00
— Dziennik 8.20 — TV serial 
..Bogaci też płaczą". 9.05 
Cyrk zwierzątr 9.50 — Kresków­
ka. 10.00 — Przegląd piłkarski.
10.30 -^)TV serial „Błahostki ży­
da". Ode. 4. 11.00 — Dziennik.
11.20 4 ^  TV film fab. „Tania".
13.10 ^  Filai-balet. 14.00 —

Dziennik. 14.25 — Informator biz­
nesu. 14.40 Z notesu bankie­
ra. 15.10 — Walt Disney przed­
stawia. 16.00 — Program muzy­
czny dla nastolatków. 16.40 — 
TV film dok. 16.50 — Techno- . 
drom. 17.00 -  Dziennik. 17.25 — 
Rezerwą. 17 30—  Międzynarodo­

wy telekanał „Ostankino" prze­
dstawia. 18.00 — TV serial „Bo- 
gaci też płaczą". 18.45 — Prog­
ram muzyczny. 19.00 — Temat.
19.45 — Dobranocka. 20.00 — 
Dziennik. 20.35 — Program.
20.40 — Filra fab. „Zwyczajna 
śmierć..." 21.50 — Czarna skrzy­
nka. 22.30 — TV — pamiętni­
ki. 23.00 — Dziennik. 23.20 — 
Program. 23.25 — Ścieżka dźwię­
kowa. TV wersja.

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 | |  Czas 
ludzi interesu. 7.50 — Bez retu­
szu. 8.45 —. W  wolnym czasie.
9.00 —  Temat z wariacjami. Na 
flV Międzynarodowym Festiwalu 
Kultury Niemieckiej., 9.30 — 
Multi-pulti. 9.40 — Kinoszok.
10.40 — Nostalgiczne wieczorki.
11.00 — Film fab. „Spotkanie 
pierwsze — spotkanie ostatnie". 
1(2.35 — Tlnko. 12.45 — Kwestia 
chłopska. 13.00 — Wieści. 13.20

• —r- Z sali Sądu Konstytucyjnego 
Rosji. 15.00 — Telegiełda. 15.30
— Studio .Wzrost". 16.00 — 
Tam-tam nowości. 16.15 — Tran- 
sroseter. 17.00 — Świat zaginio­
nej epoki. 17.30 — Informator 
parlamentarny. 17.45 — ,,Pa- 
lech — przeszłość, teraźniejszość, 
przyszłość". 18.25 — Teatr kom. 
pożytora J. Kasjanika. 18.45 — 
Co dzień święto. 18.55 — Rek­
lama. 19.00 — Wieści. 19.20 — 
Serial TV „Santa Barbara". 20.10
— Plac sztuki. ,,Magiczny kry­
ształ*'. 21-.00 —a Na Olimpie 
politycznym. 21.55 — Reklama.
22.00 j-|- Wieści. Prognoza astro­
logiczna. 22.25 — Karuzela spor­
towa. 22.30 — Na sesji RN Fe­
deracji Rosyjskiej. 23.00 — Z 
sali Sądu Konstytucyjnego Rosji.

ŚRODA, 21 PAŻDZIERNNIKA 
LTV-1

9.00 — Program. 9.05 —  Prog­
ram kulturalny. 9.55 — Pod wła­
snym dachem. 10.40 — Zdrowie. 
17.45 — Wiadomości. 18.00 — 

•Wybory do Sejmu-92. W ystąpie­
nia kandydatów Okręgu W ybor­
czego Baltljos nr 20. -18.30 — 
Kandydaci Litewskiego Związku 
Młodzieży Narodowej „Jaunoji 
Lietuva“. 19.15 -4- Wystąpienia 
kandydatów Jonawskiego Okręgu 
Wyborczego nr 60. 20.00 — Dob­
ranocka. 2 0 . 2 5 Reklama. 20.30 
— Panorama. 21.00 — W ybory 
do Sejmu-92. Kandydaci Demok­
ratycznej Partii Pracy Litwy.

21.45 — Wystąpienia kandydatów 
Centralnego Okręgu Wyborczego 
nr 13. 22.25 — Śpiewa N. Pai- 
tiniene. 23.15 — Wiadomości 
wieczorne.

LTV-2

18.55 -7- Przegląd regionalny.
19.30 — Śmieszni ludzie Amery­
ki. 20.00 — Dziennik {Ost.).

TYLKO 

W DUŻYCH ILOŚCIACH, 

ZA GOTOWKę 
I PRZELEWEM, 

POMOŻEMY W NABYCIU:

c i QC IO
— kabli elektrycznych,
— przewodów elektrycznych,
— materiałów budowlanych.
Pomożemy w szybkim sprzedaniu:
— papierosów,
— artykułów spożywczych.
Adres: Vilnius, Kalvariju 135a, gab. 202, spółka 

brokerowa „Balticum". Tel. 77-74-29, 77-78-36; fax: 
762735, 479561.

(Zam. 1102)

20.35 — Koncert. 21.00 — £Um 
fab. 21.50 — Wiadomości.'

TV Litwy Wschodniej

18.00 — Trans, programu TVP. 
19.15 — Reporter. Wiadomości 
w jęz. litewskim. 19.25 — Rol­
nik. 19.45 — Romas Ubartas.
20.00 — Reporter. Wiadomości 
w jęz. rosyjskim. 20.10 — Pro­
gram muzyczny. 20.40 — Tele- 
stop. 20.45 — Reporter. Wiado­
mości w jęz. polskim. 20.55 — 
Nie śpij jeszcze... 21.10 — Trans, 
programu TVP.

Warszawa
11.00 — Arcydzieła sztuki fil­

mowej: „Do utraty tchu" ■ — 
film fab. prod. franc.. 12.35 — 
Dalecy a bliscy — * magazyn 
mniejszości narodowych. 13.00 — 
Wiadomości. 13.15 — 17.00 — 
Telewizja edukacyjna. 17.05 — 
Dla młodych widzów. 18.00 — 
Teleexpress. 18.20 — „Na wa­
riackich papierach" — serial 
prod. USA. 19.15 — Klinika zdro­
wego człowieka. 19.40 — Labo­
ratorium. 20 0C — Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.10 
Mecz piłki nożnej. 23.00 — Pro­
gram publicystyczny. 23.30 — 
Piosenki z butiku. 23.45 — Wia­
domości. 0.05 — „Z biegiem lat, 
z biegiem dni".

Ostankino
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gim­

nastyka poranna. 5.30 — Pora­
nek. 7,50 — Kreskówka. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 — Serial TV „Bo­
gaci też płaczą". 9.50 — Rezer­
wą. 9.55 — Film fab. „Zwyczaj­
na śmierć". 11.00 — Dziennik.
11.20 — TV film fab. „He lat ży­
je  topola?". 12.20 Film fab. 
„Przerwany urlop" (Polska), 14.00
— .Dziennik. 14.25 r— Telemixt.
15.10 —. Notes. 15.15 — W alt 
Disney przedstawia. 16.05 — Le­
kcja rocku. 16.50 — TV film
dok. 17.00 — Dziennik. 17.25 — 
Studio „Polityka" przedstawia.

-17.55 — Program muzyczny. 18.00
— Serial TV „Bogaci też pła­
czą". 22.00 —  Piłka nożna. Pu­
chary Eu-ropy. W  przerwie 
(22.50) — Dziennik.

TV Rosji
7.00 ^  Wieści. 7.20 — Rekla­

ma. 725  — Czas ludzi interesu.
7.55 — Na olimpie politycznym.
8.50 — Temai z wariacjam i 9.30 

f\D om  przyjaciół. Malarz E.
Orłów. 9.50 — Paralele. 10.10 — 
Plac sztuki. ..Magiczny kryształ".
11.00 — TV serial „Santa Bar­
bara". 11.50 — ,,Palech" — prze­
szłość, teraźniejszość, przyszłość".
12.35 — Tlnko. 12.40* — Kwestia 
chłopska. 13.00 — Wieści. 13.20
— Z sali Sądu Konstytucyjnego 
Rosji. 15.15^~ „Krok do skru­
chy". 15.45 — Multi-pulti. 16.00
— Tam-tam - ncwości. 16.15 — 
Transroseter. Daleki Wschód.
17.00 — "Program chrześcijański. 
Nadzieja dzisiaj. 1 7 .45 '— . TV 
Teatr Rosji. 18.45 — Co dzień 
święto.. 18.55 — Reklama. 19.00
— Wieści. 19.20 fe§-; Premiera TV 
serialu „Santa Barbara". 20.10 ~  
Zbadajmy ąprawę. 20.20 — Na 
seji RN Federacji Rosyjskiej.
20.50 - ^  Reklama. 20.55 — Pił­
ka nożna. Puchar UKF A. „An- 
derlecht** (Belgia) -^„D y n am o " 
(Kijów). Podczas przerwy: W ie­
ści. Prognoza astrologiczna. 23.00
— Karuzela sportowa. 23.05 — 
Ekran wiadomości kryminalnych.
23.15 — Z sali Sądu Konstytu­
cyjnego Rosji. 23.45 — Program 
rozrywkowy.

SKUPUJEMY 
czeki inwestycyjne (1:1).

Zwracać się: Vilnius, Mo- 
niuSkos 27 (albo 2irmunij 27, 
H piętro , tel. 77-99-76 od 
godz. 12 do 17.

(Zam. 1 2 %

< <

111=  B a n k a s  H ER M lS
B a n k  1 

„ H E R M I S
pomaga przedsiębiorstwom i organizacjom w roz. 
liczaniu się z klientami w Rosji, na Ukrainie i 

w innych państwach WNP, jak też na Łotwie i 
w Estonii — świadczy usługi w zakresie 
jemnych rozliczeń.

Zwracać się: Vilnius, tel. 22-63-83; 61-81-67 

/  , (Zam. 1188)

KUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE. 

Zwracać się: Vilnius, tel. 65-26-17.
(Zam. 1061)

YILNIUS TRAYEL
Organizuje się wyjazdy 
tury sty czno-komercyj nei
DO ZJEDNOCZONYCH EMIRATÓW ARAB- 

SKICH — 31 października i 16 listopada; * 
DO INDII — (Delhi — Akra) — 16 listopada; 
DO RUMUNII (autokarem ) — 29 października 

i 15, 29 listopada; 
DO POLSKI (pociągiem ) — 5 i 19 listopada; 
DO POLSKI (autokarem  do O lsztyna) — 12, 26 

listopada. 
Przyjmujemy, obsługujemy na wysokim poziomie 

jakości i niedrogo grupy turystyczne z Polski. 
- Zwracać się: Vilnius, tel. 75-23-22.

(Zam. 1201)

Klub sportowy Polaków na 
Litwie 

„POLONIA"
zatrudni księgową 1 trene­

rów pliki noine]. Zgłaszać się: 
Vllnlus, tel. 75-22-28.

(Zam. 1197)

NABYWAMY CZEKI .
INWESTYCYJNE 

PO WYŻSZEJ CENIE 
Zwracać się: Vilnlus, ul.

Barboros Radvllaltes 3- gab. 
206, tel. 61-40-75 (w dniach 
pracy od R d z . 10 do 19).

(Zam. 1204)

SKUPUJEMY, 
ZYSKOWNIE f l  

INWESTUJEMY
Wasze środki inwestycji* 

Zwracać się: VUnln8, W- 
47-00-89 w godzinach od U 
do 12 1 od 15 do 18 w doJad 
pracy. (Zam. S B

SPRZEDAJE SIĘ 
2-pokojowe m ieszkan ie  v  

m . Vlsaginas (SnieczkusJ. _ 
Zwracać się: teł. (8-W

3-21-73.
(Zam.^121®)

KUPIĘ
mieszkanie w Wilnie. Propo­
nować różne warianty.

Vilnlus, tel. 42-95-12, 73- 
75-48.

(Zam. 1100)

Dyżurni wydania: t

Jadwiga PODMOSTKO, 

Antonina M1SZCZUBM 

Jan LEWICKI

K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej 1 Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukaznje się 
od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Lietu- 
vos Respubllka, Vilnius, 
Lalsv<s pr. 60.

Kod 67218 
Cena 3 talony.
W Polsce — 800 zl.
Zam. 3675
Nr rejestracji — 522. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy; państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa ! młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, łyda  
politycznego — 42-78-81, życia wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności — 42-79-7?, handlu, usług 1 komunikacji
— 42-79-56, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, fotokorespondenc! — 42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71/ styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew BAŁCBWlCfr̂ ,

Usługi XERO oraz biuro ogło**®̂  * 
reklamy — ul. Subaćiaus 1 (od 
ka) czynne od 9.00 do 17.00 w d®,a 
pracy. Tel. 62-66-04.

PILNE ogłoszenia są przyjmować® * | 
redakcji, pr. Laisvśs 60, 11 pięt*  ̂^  
kój nr 1114, tel. 42-69-63. -


